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KRÓTKOFALARSTWO.

Dnia 6. grudnia  1925 roku  poraź 
pierwszy pojawił się znak polskiej 
stacji amatorskiej na falach eteru, 
k tóre  poniosły go w dal. Dotarł on 
gdzieś daleko do świadomości jak ie
goś człowieka, wzbudzając w nim 
dziwne uczucie : co za intruz ośmiela 
się tutaj wchodzić, kto zacz on, z ja 
kiego kraju pochodzi, kto go wysłał 
w takiej formie ? — My go nie znamy- 

Były to narodziny k ró tko fa la r
stwa polskiego. Dotychczas niezna
ne, pierwszym w ystępem  zdobyło 
sobie prawo obywatelskie na a re 
nie światowej. Od tego czasu fale 
eteru  stale  roznoszą znaki polskich 
stacyj amatorskich do wszystkich 
zakątków globu ziemskiego. Ilość 
ich ciągle w z ra s ta ; jakość ich z każ
dym rokiem  się podnosi. Znaczenie 
krótkofalowców polskich w ocenie 
międzynarodowej jest duże — zdo

bywają sobie powszechne uznanie.
W tym roku obchodzimy dzie

siątą rocznicę naszego istnienia. Po
stęp za ten  czas jest olbrzymi. Zdo
byliśmy odpowiednie dla nas s tano
wisko w pośród przodujących naro
dów świata, zajmując siódme miej
sce w kolejności za największemi 
potęgami. Miejsca tego wydrzeć so
bie nie damy. Musimy je utrzymać 
na stałe. Jako  program  dalszego 
rozwoju winna nam przyświecać de
wiza : „I ilość i jakość".

To też niech nam wolno będzie 
wyrazić nadzieję, że za następne 
dziesięciolecie s tan  nasz również 
wzrośnie dziesięciokrotnie.

Krótkofalarstwo — to przyszłość 
radjokomunikacji.

Z arząd  G łów ny  
P olskiego Z w ią zku  K ró tko fa low ców .



P rof. Dr. T adeusz M alarski

PRZEMÓWIENIE Prof. Dra T. MALARSKIEGO
w ygłoszone  p rzez  Po lsk ie  R ad jo  w  dniu 28. XII. 1935.

Krótkofalowcy p o lsc y !
Końcowe miesiące 1925 r. s tano

wią okres czasu, w którym  k ró tko 
falowcy polscy uzyskują po raz 
pierwszy połączenie z zagranicą. 
W niedługi czas potem zdobywają 
sobie prawo obywatelstwa na a re 
nie kró tkofa larstw a światowego. Od 
tego czasu stale roznoszą fale eteru  
znaki polskich nadawczych stacyj 
amatorskich, do wszystkich części 
globu ziemskiego. W tym czasie 
zawiązują się też kluby k ró tkofa
lowców. Pierwszym z nich jest w ar
szawski Polski Klub Radjo Nadaw
ców, po nim powstaje Klub Lwow
ski, następnie  Oddziały w Krakowie 
i P. K. R. N. w Poznaniu. Ten okres 
czasu jest równocześnie okresem  
rozwoju polskiej radjofonji i pol
skiej p rasy  radjowej. Powstaje dal
sza organizacja rad joam atorska  
w Wilnie, powstają  Kluby szkolne 
i wojskowe, rozpoczynają się prace, 
którym  patronuje  Insty tu t  Radjo- 
techniczny w Warszawie. Z biegiem 
czasu, w miarę wzrostu ilości klubów 
radjo-amatorskich* rozsianych po 
całym obszarze Rzeczypospolitej, 
wyłania się spraw a powstania 
związku, zrzeszającego wszystkie 
kluby, działające w różnych miej
scach kraju. Inicjatywa w tym kie
runku wyszła od warszawskich ra- 
djospecjalistów. Tak powstaje  w r. 
1930 Polski Związek Krótkofalow
ców. Zadanie jego polega na sku
pieniu w śobie wszystkich polskich 
klubów, dla skoordynow ania  pracy, 
dla skupienia w jednem centrum 
spraw, związanych z kom unikacją 
radjową na t. z. falach krótkich, dla 
reprezentacji klubów na zewnątrz, 
dla propagandy tego ruchu i dla 
uzyskiwania środków dla jego po
pierania.

W ystępując w imieniu Zarządu

Polskiego Związku Krótkofalowców, 
p ragnę  zaznaczyć wyraźnie i dobit
nie, że mimo stosunkowo krótkiego 
czasu pracy polskiej na tym terenie 
i przy bardzo trudnych warunkach 
tejże, możecie być Panowie Krótko
falowcy polscy dumni, nie tylko 
ze swej cichej, często niewielu 
w Polsce znanej pracy, ale także ze 
swego dotychczasowego dorobku. 
W pracy tej brali udział członkowie 
wszystkich klubów z terenu  całej 
Polski. Możecie Panowie być dumni 
z rezultatów pracy na terenie mię
dzynarodowym. Ci z Panów, którzy 
brali udział w pracy dla komitetów 
powodziowych, mogą być pewni, 
że społeczeństwo pamięta W aszą 
gotowość i bezinteresowność. Nie 
jestem  w możności w tem krótkiem  
przedstawieniu omówić i uwzględ
nić wszystkiego. Pragnę jednak pod
kreślić, że daliście też społeczeń
stwu możność zapoznania się z Wa- 
szemi pracami przez urządzanie sze
regu  wystaw w różnych miastach : 
Warszawie, Lwowie, Poznaniu, Ło
dzi, Krakowie, Wilnie, Bydgoszczy 
i Częstochowie. Z pośród tych w y
staw bardzo efektowny przegląd 
W aszych prac dała Wystawa, u rzą
dzona przez Klub Poznański z oka
zji Międzynarodowej Wystawy Ko
munikacji i Turystyki. Dzięki licz
nym rzeszom zwiedzających ją, była 
ona doskonałym środkiem p ropa
gandowym  dla krótkofalarstwa.

Pragnę też podkreślić  wielką 
i ofiarną pracę Polskiego Biura QSL 
z siedzibą we Lwowie, zajmującego 
się wymianą kart, stwierdzających 
nawiązanie łączności. O pracy tego 
Biura niech zaświadczy sama liczba 
270.000 załatwionych kart. We Lwo
wie znajduje się też siedziba p ism a : 
„Krótkofalowiec Polski", w ydaw a
nego przez Lwowski Klub K rótko



falowców, k tóry  stał się z czasem 
oficjalnym organem  Polskiego 
Związku Krótkofalowców. Jest  to 
jedyne o tym charakterze pismo 
polskie.

Nie mogąc się szerzej rozwodzić 
nad różnemi sprawami interesują- 
cemi i ważnemi dla Panów, pragnę 
powiedzieć jeszcze słów kilka o tem, 
co jest mojem zdaniem, w tej chwili 
najważniejszem, a to o programie 
prac na przyszłość.

Sprawy te były szeroko omawia
ne w ostatnim czasie i stanowią 
w obecnej chwili główną troskę Za
rządu Polskiego Związku Krótkofa
lowców. Dyskutowana była spraw a 
wartości i ważności tego ruchu oraz 
sprawy pomocy dla jego wzmocnie
nia. Dyskusja okazała, że ruch ten 
pięknie reprezentow any przez indy
widualne wyczyny klubów czy je
dnostek wymaga konsolidacji oraz 
pracy nad jego zdyscyplinowaniem. 
Okazała się też nader ważną spra
wa zbadania praktycznej wartości

krótkofalarstw a dla celów kom uni
kacji, na niewielkie przedewszyst- 
kiem odległości. Wyłoniły się rów
nież pewne zagadnienia, jak naprzy- 
kład sprawa przeprowadzenia sys te 
matycznych doświadczeń na różnych 
pasach i zbadanie sprawy zasięgów 
strefowych o różnych porach dnia 
i nocy, w obrębie obszaru całej Pol
ski. Narazie jako pierwsza próba 
tych prac, zarządzone zostały pewne 
doświadczenia wstępne. Apeluję do 
Panów o rozwiązanie tego i na
s tępnych zadań, i nadmieniam, że 
od wyników tej pracy, od sys te 
matyczności w jej przeprowadzeniu 
i dyscypliny zbiorowej w jej w yko
naniu, zależy zarówno poparcie, jak 
i dalsze środki m aterjalne na cele 
ruchu krótkofalowego.

Kończę s łow am i: „przyszły roz
wój kró tkofa larstw a polskiego oraz 
postępy w tej dziedzinie są w r ę 
kach samych krótkofalowców". Za
rząd Główny oczekuje ód Panów 
jak  najlepszych wyników tej pracy.

PIERWSZY „KROK" KRÓTKOFALOWCA.
W spom nien ia .

D ziesięć la t tem u  w dn iu  6. g rudn ia  
1925 przy  zw ykłych codziennych p róbach  
w naw iązan iu  i u trzy m an iu  łączności r a 
d io am ato rsk ie j, n a  moje w o łan ie  CQ u sły 
szałem  odpow iedź znak iem  N — OPM, n a 
leżącym  do ho len d ra  p. ten  K ate. Z nak  ten 
w yw ołał we m nie dziw ne uczucia. W szak 
to  duży zasięg. Był to  mój p ierw szy w y
s tęp  zag ran iczny , a, ja k  mi w iadom o, by 
łem  pierw szy  z Polaków , k tó ry  zrob ił QSO 
z cudzoziem cem  (ryc. 1),

W yczyn ten  by ł dla m nie w ielk im  
bodźcem  do dalszej p racy  w te j dziedzinie. 
K oledzy i w spó łtow arzysze  — k ró tk o fa 
low cy zazdrościli mi go. U rządzenia rad io 
s tac ji , jale n a  obecne czasy były  bardzo 
p rym ityw ne  (ryc. 2).

T eraz ile razy  m yślę o tych  w y n ikach , 
zdaje mi się, że to  m rzonka, że to  niem oż- 
liw em  byłoby  tak im  sp rzę tem  uzyskać  po
łączen ia  z A m eryką i Azją, k tó re  w  k ilk a  
tygodn i po tem  naw iązałem  (ryc. 3).

K ró tk o fa la rs tw o  s ta ło  się m oją pasją .
Życie je d n a k  m a sw oje p raw a. Po k ilk u  

la tac li p raca  zaw odow a p o ch ło n ę ła  m nie

całlcow ieie i m usiałem  zerw ać z tym  sym 
p atycznym  „sportem ". Spraw a ta  szła co-

Ryc. 1.



raz  bardziej w  zapom nien ie . D opiero in i
c ja tyw a Z arządu  G łów nego P o lsk iego  Z w ią
zku  K rótkofalow ców , aby uczcić uroczyście  
dziesięcio lecie  tego p ierw szego QSO, 
n a su n ę ła  m i te  nadzw yczaj m iłe  w spom 
n ien ia , k tó rem i chcę się  podzielić  z k ró t
kofalow cam i po lsk iem i. To też n iech  w olno 
będzie  m i n a  tern  m iejscu  w yrazić  n a js e r
deczniejsze p o dz iękow an ia  in ic ja to ro m  te j 
uroczystośc i.

„Ze s ta ro k ró tk o fa lo w em " pozdrow ien iem
H eftm a n , 

d a w n y  T P A X .

BADANIA INSTYTUTU RADJOTECHNICZ- 
NEGO W  DZIEDZANIE FAL KRÓTKACH 

I ULTRAKRÓTKICH.
1. B adania  nad falam i krótkiem i.

P o w sta ły  w  r. 1928 w P olsce Badaw czy 
In s ty tu t  R ad jo techn iczny  z sam ego p o czą t
ku  sw ych p rac  zw rócił uw agę n a  fale k ró t
k ie , k tó re  ze w zględu n a  sw oją dobrze 
z n an ą  w łasność , — m ożliw ość z bardzo  ma- 
łem i m ocam i osiągn ięc ia  bardzo  w ie lk ich  
odległości, — w eszły  w ty ch  la ta c h  n a  po 
rząd ek  dzienny  R ad jo tech n ik i p rak ty czn e j. 
P oniew aż zaś, z szeregu  już p rzeprow adzo
nych  p rób  osiągn ięc ia  sta łego , m ożliw ie 
o ch a ra k te rz e  eksp loa tacy jnym , po łączen ia  
się  n a  tych  fa lach , w y jaśn iło  się, że p o sia 

da ją  one  ca ły  szereg  w łasności, szczególnie 
co się  tyczy  rozchodzen ia  się w  p rze s trze 
ni, da leko  jeszcze n ie  w y jaśn ionych , że du
żo czynników , oddziaływ ających  n a  fale 
k ró tk ie , n ie  są  jeszcze w cale  n am  znane 
i że dużo jeszcze je s t  do z ro b ien ia  w te j 
bardzo  ciekaw ej z p u n k tó w  w idzen ia  i te o 
re tycznego  i p rak ty czn eg o  dziedzinie rad jo 
te ch n ik i, — In s ty tu t  R ad jo techn iczny  za
decydow ał p rzeprow adzić n a  szerszą skalę  
sy s tem aty czn e  b a d a n ia  n ad  rozchodzeniem  
się  fal k ró tk ic h . Pod nazw ą „fale k ró tk ie "  
b y ł u ję ty  zak res  d ługości od 15 m do 100 m.

Ryc. 2.

Ryc. 3.



Do ty ch  bad ań  by ły  zap ro jek tow ane  
i zbudow ane spec ja lna  rad jo s tac ja  nadaw 
cza i cz te ry  odbiorcze. S tac ja  nadaw cza 
b y ła  za in s ta lo w an a  naprzód  w pom ieszcze
n iu  P o lite ch n ik i W arszaw skiej, pozatem  zaś 
w In s ty tu c ie  B adań  T echnicznych  L o tn ic 
tw a. R ad jo stac je  odbiorcze — w G dyni, P o 
zn an iu , Lw ow ie i W ilnie.

R ad jo stac ja  nadaw cza pozw ala ła  n ie  ty l 
ko zm ien iać d ługość fali nadaw czej, lecz i moc 
jej, przy  każdorazow em  dok ładnem  w yzna
czeniu  ty ch  w ielkości. R ad jostac je  odbior
cze ta k  sam o by ły  zaopatrzone w  urządze
n ia  m iernicze, k tó re  pozw alały  rów nolegle 
z oceną  siły  odbioru  n a  słuch , ocen iać ją  
jeszcze i n a  podstaw ie  w skazań  odpow ied
nio  w łączonego m iliam perom ierza.

P rog ram  bad ań  m iał n a  celu  w yjaśnić 
w pływ  n a  rozchodzenie  się k ró tk ic h  fal n a 
stęp u jący ch  czynników  :

1. D ługości fali
2. G odzin doby
3. W schodu i zachodu  słońca
4. P ory  ro k u
5. O dległości pom iędzy p u n k ta m i n a 

daw an ia  i odb io ru
6. Mocy n adaw an ia
7. L oka lnych  w aru n k ó w  w p u n k c ie  od

b io ru
8. W arunków  m eteoro log icznych
9. Z iem skiego p o la  m agnetycznego

10. T ras — w sensie  k ie ru n k u , co do 
s tro n  św ia ta

11. T ras — w sensie  budow y sko rupy  
ziem sk ie j w zdłuż lin iji n ad aw an ie - 
odbiór

12. R óżnych in n y ch  m ożliw ych czynn i
ków .

Ja k  w idać z tego p rogram  bad ań  In 
s ty tu tu  R adio techn icznego  by ł zak reś lony  
n a  bardzo  szeroką  sk a lę  i ob liczony n a  
dłuższy o k res  czasu  — conajm nie j k ilko - 
le tn i.

Z realizow anie tego  p rog ram u  b ad ań  
w ym agało  przedew szystk iem  zap ro jek to w a
n ia  i w y k o n an ia  spec ja lnych  typów  n a d a j
n ik a  i odb iorn ików , k tó re  pozw oliłyby 
u sk u teczn iać  do k ład n e  pom iary  d ługości 
fali, m ocy i s iły  odbioru . Pozatem  chodziło  
o u ru chom ien ie  m ożliw ie w iększej liczby 
p u n k tó w  odbiorczych, rozm ieszczonych 
w różnych k ie ru n k a c h  n a  różnych  od le
g ło śc iach  od s tac ji nadaw czej, oraz w ró 
żnych co do w aru n k ó w  lokalnych , p u n k 
tach .

W szystko  to  było  zw iązane i z n a le 
ży tą  o rgan izacją  ty ch  bad ań  i z dużem i 
kosztam i.

Te, zak reś lone  n a  ta k  szeroką skalę , 
b ad a n ia  udało  się In s ty tu to w i R ad jo tech- 
n icznem u p rzeprow adzić  ty lko  dzięki po 
m ocy szeregu In s ty tu cy j Rządowych i n a u 
kow ych  w k ra ju , oraz za in te reso w an iu  się 
tem i b adan iam i i czynnego w n ich  udzia łu  
szeregu  in s ty tu cy j naukow ych  i rad jo s tac ji 
zagran icznych . W pierw szym  rzędzie trzeba

tu  w ym ienić nasze  M in iste rs tw o  P oczt i Te
legrafów , k tó re  ro k  roczn ie  subsyd jow ało  
te  b ad an ia , pozatem  M in isterstw o  Spraw  
W ojskow ych, M in isterstw o K om unikacji, 
M in isterstw o  Spraw  W ew nętrznych  (K o
m enda G łów na P o licji Państw ow ej), k tó re  
u ruchom iły  liczny szereg  p u n k tó w  o d b io r
czych i k tó re  podczas b ad ań  zastosow ały  
się do p rog ram u  i In s tru k c ji bad ań  In s ty 
tu tu . C zynną pom oc o trzym ał In s ty tu t R a
d io techn iczny  od In s ty tu tu  B adań  T ech 
n icznych  L o tn ic tw a , gdzie b y ła  u ru ch o 
m iona przez dłuższy czas dośw iadczalna  
rad jo s tac ja  nadaw cza, oraz od P ań s tw o 
wego In s ty tu tu  M eteorologicznego. W b a 
dan iach  In s ty tu tu  b ra ł czynny udzia ł Zw ią
zek  K ró tkofalow ców  P o lsk ich . Z p ań stw  
obcych udzia ł w b ad an ia ch  In s ty tu tu  R a
d io techn icznego  b ra ły  A nglja, A u strja , Bel- 
gja, B u łgarja , F ran c ja  (cały  szereg  p u n k tó w  
odbiorczych), H olandja , W łochy. O prócz tego 
k ilk an aśc ie  obserw acyj po jedyńczych  n a 
deszło z H iszpanji, R osji i S zw ajcarji.W szyst
k iego by ło  p u n k tó w  o d b io rczy ch 'd o  50.

B adan ia  In s ty tu tu  R adio technicznego 
nad  rozchodzeniem  się fal k ró tk ic h  były  
u sk u teczn io n e  w trz ech  serjach .

1-sza s e r j a  b a d a ń  odby ła  się  w je 
s ien i ro k u  1929, od 10 paźd z ie rn ik a  do 15 
g ru d n ia , n a  te ry to rju m  sam ej P o lsk i. Z ba
dane by ły  fale o d ługościach  30 m, 40 m, 
50 m i 60 m.

2-ga s e r j a  b a d a ń  o d b y ła  się w  le- 
cie 1930 r. od 18 m a ja  do 2 s ie rp n ia . O prócz 
p u n k tó w  odbiorczych n a  te re n ie  P o lsk i 
w te j se rji b ra ło  udzia ł oko ło  30 stacy j od
b iorczych  zagran icznych . Z badane  b y ły 'f a le
0 d ługościach  15 m, 20 m, 25 m, 30 m, 40 m, 
50 m, 60 m, 80 m i 100 m.

i 3-cia s e r j a  b a d a ń  odby ła  się na  
w iosnę  1931 r., od 8-go lu tego  do 18 k w ie t
n ia . B adane b y ły  te  sam e długości fal, co
1 podczas 2-ej se rji b ad ań  ale znaczn ie  ro z 
szerzył się  te re n  b ad ań  i liczba p u n k tó w  
odbiorczych  ta k  w P olsce, ja k  i zag ran icą , 
sk u tk iem  czego In s ty tu t  o trzym ał ogrom ną 
ilość obserw acji, — p rzesz ło  100.000 (sto  
tysięcy).

W każdym  z ty ch  okresów , n ad aw an ia  
odbyw ały  się codzienn ie , oprócz so b ó t ’), 
w ciągu  całe j doby, co pó ł godziny.

T ak  sy s tem atyczn ie , w sposób ciągły  
n ie  doryw czo p rzeprow adzone nad aw an ia  
z sy s tem aty czn ie  p row adzoną zm ianą mocy 
n a  różnych  fa lach , d a ły  m ożność, p rzy  ta k  
w ielk iej ilości p u n k tó w  odbiorczych , zu p e ł
n ie  do k ład n ie  sch a rak te ry zo w ać  zachow a
n ie  się różnych  d ługości fal n a  różnych  aż 
do 2000 kim  odleg łościach  od s ta c ji nadaw 
czej i w y jaśn ić  w pływ  n a  ich  rozchodzenie 
się różnych  w yżej w ym ien ionych  czy n n i
ków .

*) S oboty  zarezerw ow ane d la  nasłuchów  
nadaw ań.



W ynik i ty c h  b ad ań  by ły  ogłoszone 
d ru k iem  w W iadom ościach  i P racach  In 
s ty tu tu  R ad io techn icznego1), oraz b y ły  z re 
ferow ane przez a u to ra  n a  M iędzynarodo
w ym  K ongresie  E lek try k ó w  w P aryżu , w  r. 
1932. Ta p ra c a  In s ty tu tu  b y ła  u z n a n a  na  
K ongresie  za je d n ą  z najpow ażn ie jszych , co 
do p rog ram u  i sposobu  zorgan izow an ia  i co 
do o trzy m an y ch  w yników , p rac  z la t  o s ta t
n ich  w dziedzinie rad io tech n iczn e j. W ynik i 
b ad ań  In s ty tu tu  były  p rzy ję te  n a  M iędzy
narodow ej K onferencji R ad io techn icznej 
w  L izbonie w r. 1934, za p o d staw ę  podz ia 
łu  ró żn y ch  zak resów  często tliw ośc i pom ię
dzy różnem i dziedz inam i zasto sow ań  rad jo - 
te ch n ik i. W yniki 3-ej se rji b ad ań  In s ty tu tu  
zaw iera jące  zestaw ien ia  w yn ików  w szyst
k ich  trzech  se rji, i k tó re  by ły  zreferow ane 
n a  K ongresie  w  P aryżu , zo sta ły  ogłoszone 
n a  te re n ie  m iędzynarodow ym  w do k u m en 
ta c h  K onferenc ji L izbońsk ie j, z in ic ja ty w y
C. C. I. R.3) — W li te ra tu rz e  zagran icznej 
n ie raz  sp o ty k am y  p o w o łan ie  się n a  tę  p ra 
cę In s ty tu tu .

N ie m ając tu  m ożności z b ra k u  m iej
sca, podać szczegółow e w yn ik i b ad ań  In 
s ty tu tu , odsy łam  czy te ln ik a , k tó ry  in te re 
su je  się w łasnośc iam i fal w  zak res ie  d łu 
gości od 100 do 10 m, do w yżej w ym ien io 
n ych  a rty k u łó w .

B adan ie fa l d ecym etrow ych .
3-cia se r ja  zakończy ła  b ad an ia  In s ty 

tu tu  nad  rozchodzen iem  się  fal, t. zw. 
k ró tk ic h , poniżej 100 m, aż do 10 m. Ale 
w la ta c h  o s ta tn ic h  n a  po rząd ek  dzienny  
ra d jo te c h n ik i p rak ty czn e j w eszły  już fale 
jeszcze k ró tsze , poniżej 10-ciu i n aw e t 3 m, 
a w n iek tó ry ch  w ypadkach  i poniżej 1 m ,— 
t. zw. fale ultrakrótkie i d ecym etrow e. Dla
tego też, po zakończen iu  zasadn iczych  b a 
dań  fal k ró tk ic h , In s ty tu t  R ad jo techn iczny  
zw rócił sw oją uw agę n a  fale u lt ra k ró tk ie  
i decym etrow e, b ad an ia  z k tó rem i by ły  roz
poczęte  w r. 1933 i trw a ją  do chw ili obec
nej.

Ale b adan ie  n ad  tem i falam i w ym agało 
poprzedniego  rozw iązan ia  szeregu  spec ja l
nych zagadnień . A m ianow icie, op racow a
n ie  n ad a jn ik a , o d b io rn ik a  detek to row ego  
i lam pow ego, fa lom ierza  oraz re flek to ró w  
nadaw czych i odbiorczych dla celów  rad jo- 
k o m un ikac ji k ie ru n k o w ej, d la k tó re j fale

1) P a trz  „W. i P . I. R.“, 1930 T. II. Nr.
2—3, S tr. 43—86, 17 rys. W yni
k i I-szej se r ji badań .

1931 T. III. Nr. 1, S tr. 1 -3 2 ,  33 rys.
W ynik i 2-ej serji badań .

1932 T. IV. Nr. 3 - 4 ,  Ś tr. 36—73, 72
rys. W ynik i 3-ej se rji badań .

2) P a trz  D ocum ents du C. C. I. R. 3-eme 
R eun ion  a L isbonne. T. I. s tr . 252—288
„R esu lta ts  de la  tro is iem e S śrie  d’E ssais 
su r la  P ropaga tion  des O ndes in te rm ed ia i- 
res e t co u rte s"  z 72 ry sunkam i.

decym etrow e, ze w zględu n a  sw oją m ałą  
d ługość spec ja ln ie  się nada ją .

Po należy tem  lab o ra to ry jn em  opraco
w an iu  w  ciągu  je s ien i i zim y 1932—33 r. 
pow yższych uk ładów , In s ty tu t  rozpoczął n a  
w iosnę  1933 r. w s tęp n e  b ad an ia  w te ren ie , 
stopn iow o zw iększając odległość pom iędzy 
stac jam i nadaw czą i odbiorczą. N ada jn ik  
zasadniczo by ł ty p u  „B a rk h au sen a -K u rtza“, 
z m odu lacją  w  obw odzie anody. U kład  od
b io rn ik a  lam pow ego był iden tyczny  z u k ła 
dem  n a d a jn ik a , ze w zm acniaczem  m ałej 
często tliw ości w obw odzie anodow ym . Od
b io rn ik  de tek to ro w y , k ry sz ta łk o w y , p o sia 
d a ł w zm acniacz dw ulam pow y. A n teny  typu  
d ipola. W falom ierzu  by ł zasto sow any  spe
c ja ln ie  op racow any  u lepszony  u k ła d  d ru 
tów  L echerow skich  z d e tek to rem  k ry sz ta ł
kow ym  i m ik roam perom ierzem . R eflek to ry  
by ły  zasto sow ane żeberkow e, specja ln ie  
opancerzone.

Te w stęp n e  b ad an ia  by ły  zakończone 
opracow an iem  i zbadan iem  u k ła d u  nadaw 
czo-odbiorczego d la  rad jo te le fo n ji d w u stro n 
nej na  fali rzędu  80 cm.

W ynik i ty ch  b ad ań  b y ły  ogłoszone d ru 
k iem  w „W iadom ościach  i P racach  In s ty 
tu tu  R adjo techn icznego" w k ońcu  ro k u  
19333). Do tego a r ty k u łu  odsy łam y tych  
czy te ln ików , k tó rzy  chcie liby  bliżej i szcze
gółow o z tem i p racam i In s ty tu tu  zapoznać 
się. J a k  w ie lk ie  za in te reso w an ie  w yw ołały  
te  p race  In s ty tu tu  zag ran icą , w idać cho
ciażby z tego, że a r ty k u ł pow yższy by ł c a ł
kow icie p rze tłum aczony  na język  n iem iec 
k i w  lab o ra to rju m  k ró tkofa low em  „T elefun- 
k e n “ w B erlin ie . E gzem plarz p rzetłom aczo- 
nego a r ty k u łu  by ł n ad es łan y  do In s ty tu tu .

Po skończen iu  ty ch  w stęp n y ch  badań  
i o p ie ra jąc  się na  o trzym anych  w yn ikach  
In s ty tu t R ad jo techn iczny  p rzy s tąp ił do sy 
s tem atycznych  dalszych badań , m ających 
n a  celu  opracow anie  u k ładów  nadaw czo- 
odbiorczych, do rad jo fon ji dupleksow ej, 
p rzeznaczonej do celów  eksp loa tacy jnych . 
Z adanie by ło  postaw ione  zupełn ie  k o n 
k re tn ie , — chodziło  tu  w łaśn ie  o c a łk o 
w ite  op racow an ie  odc inka  radjow ego, k tó 
ryby  łączy ł dw ie dru tow e sieci te lefon iczne 
tak , ażeby abonenc i ty ch  sieci mogli roz
m aw iać ze sobą poprzez ten  odcinek  radjo- 
w y tak , ja k  rozm aw iają  oni ze sobą n a  te 
ren ie  sw ojej sieci d ru tow ej.

B adan ia  p o trzebne  do kom pletnego  za
p ro je k to w a n ia  ta k ie j in s ta la c ji by ły  u sk u 
teczn ione  przez In s ty tu t  R adjo techn iczny  
w ro k u  1934. W ro k u  zaś bieżącym , po 
uprzedn iem  w ypróbow aniu  opracow anej 
i w ykonanej n a  w a rsz ta ta c h  In s ty tu tu  ca ł
kow ite j in s ta la c ji w okolicach  W arszaw y,

3) P a trz  „W. i P. I. R.“ T. 5, Zesz. 6, 
S tr. 67—74, z 20 rys., n a  k tó ry ch  podane 
są  uk ład y , w ykresy  oraz fo tografje  in s ta la - 
cyj nadaw czej i odbiorczej.



pom iędzy W arszaw ą a Jab ło n n ą , ra d io s ta 
cje te  by ły  za in s ta low ane  n a  P o lsk iem  Po
m orzu przyczem  dało  się ła tw o  u sk u tecz 
n ić  po łączen ie  z W arszaw ą poprzez odcinek  
rad jow y  i d ru to w ą  te lefon iczną  siec m ię
dzym iastow ą. Co się tyczy szczegółów  tej 
in s ta la c ji są  one n a s tęp u jące  :

W Ja b ło n n ie  rad jo s tac ja  dośw iadczalna 
by ła  um ieszczona w gm achu  i n a  wieży 
P aństw ow ego In s ty tu tu  M eteorologicznego.

W n ad a jn ik u  by ł zastosow any  g en era 
tor  m agn etronow y, z m agnetronem  dwu- 
e lek trodow ym , o podzielonej anodzie, d łu 
gość fa li oko ło  1,5 m. Z asilan ie  odbyw a się 
całkow ic ie  z m iejsk iej sieci p rąd u  zm ien
nego, poprzez p ro s to w n ik i k u p ry to w e  i fil
try . S tab ilizac ję  nap ięc ia  anodow ego u sk u 
teczn iono  zapom ocą stab iliza to rów -neono - 
w ych. M odulacja anodow a poprzez w zm ac
niacz jednolam pow y. M odulację zastosow a
no podw ójną, — dla rozm ow y i dla sy g n a
liz ac ji; ta  o s ta tn ia  u sk u teczn ia  się p rądem  
z sieci m ie jsk ie j o często tliw ości 50 c.

O db io rn ik  zosta ł zasto sow any  superre - 
akcyjny , ca łkow ic ie  zasilany  z sieci p rąd u  
zm iennego.

R eflek to ry  zasto sow ane  parabo liczne , 
p e łn e , odpow iednio  obliczone. A n ten a  — 
dipol um ieszczono w  ogn isku  re f lek to ra .

C a łkow ita  in s ta la c ja  zm on tow ana  je s t 
n a  s to ja k u  i ty lk o  sam  oscy la to r m agne
tronow y  z a n te n ą  i re flek to rem , oraz sam  
o d b io rn ik  z a n te n ą  i re f lek to rem  zm onto 
w ano oddzieln ie, ażeby m ożna było  pod
n ieść je  n a  dach  i za in s ta low ać  jed en  od 
drugiego w odpow iedniej odległości.

W ynik i b ad an ia  te j in s ta la c ji okazały  
się zasadniczo  zupe łn ie  dobrem i, ale w y
m agające dalszych bad ań  w celu  w y jaśn ie 
n ia  szeregu szczegółów  i dalszego po lepsze
n ia  oraz m ożliw ego zm niejszen ia  fali.

O becnie b ad an ia  te  p rzesz ły  do P a ń 
stw ow ego In s ty tu tu  T elekom unikacy jnego .

W arszaw a, 11. XI. 1935.
P rof. D. M. Sokolcow .

ZARYS DZIEJÓW KRÓTKOFALARSTWA
POLSKIEGO.

Początków  k ró tk o fa la rs tw a  polskiego 
należy szukać w ru ch u  rad jo am ato rsk im , 
jak i zaczął się po jaw iać w  p ierw szych  la 
ta c h  pow ojennych  g łów nie  w śród by łych  
w ojskow ych i harcerzy . P ie rw si rad io am a
to rzy  .czerpali sw ą w iedzę przew ażn ie  od 
by ły ch  w ojslcowych z form acyj rad io te le 
graficznych , u czestn ik ó w  w ojny po lsko  
bolszew ickiej, jedynych  w ów czas sp ec ja 
listów .

W la ta c h  1921—22 zo sta ł zorganizow a
ny w W arszaw ie  przez h arcerzy  przy po 
p a rc iu  czynnem  w o jska , p ierw szy  k u rs  ra 
d io am ato rsk i, k tó ry  ogran iczał się do od
b io ru  i n ad aw an ia  znaków  a lfab e tu  M orse a 
oraz obsług i stacy j nadaw czych i o d b io r
czych. Ja k o  sp rzę t rad io te leg raficzny  dla 
ty ch  celów  służy ły  początkow o s tac je  is
krow e, pod  kon iec  jed n ak  w ykonano  - we 
w łasnym  zak res ie  n a d a jn ik  lam pow y. Z akres 
fal tych  stacy j w yniósł od 100—800 m. 
R ów nocześnie rozw ijano  dzią ła lność  na  tem  
polu  tak że  w śród h arcerzy  w iększych  m iast 
p row inc jona lnych . — Przodow ały  w  tem  
2 o ś ro d k i: Bydgoszcz i Lwów. W ynik i ich 
p rac , ja k  n a  ów czesne la ta  d o skona łe , p rzy 
czyn ia ły  się do popu la ryzac ji tej „sz tuk i 
czarodzie jsk ie j"  w  spo łeczeństw ie, w śród 
k tó reg o  rad jo  w yw oływ ało  n iek iedy  podziw , 
a częściej ja k iś  d jab e lsk i p o strach .

Z pośród  osób tego  o k re su  najbardzie j 
oddanych  rad jo am a to rs tw u  należy  w ym ie
n ić  pp. K. P io trow sk iego  i R y ch te ra  z W ar
szaw y, W. A. T rem bińsk iego  i M oszyckiego 
z Bydgoszczy oraz J. Z iem bickiego ze Lw o
wa. W ro k u  szkolnym  1923—24 pow staje  
p ierw sza o rgan izacja  rad jo am a to rsk a  w W ar

szaw ie pod nazw ą H arcersk i R adjo K lub. 
Z adaniem  jego by ło  k o n ty n u o w ać  prace  
zapoczątlcow ane w la ta c h  pop rzedn ich  
i szerzen ie  zam iłow an ia  do ra d jo te c h n ik i 
w śród m łodzieży. M oralnym  op iek u n em  tego  
k lu b u  b y ł Mjr. dypl. inż. Jack o w sk i z Mi
n is te rs tw a  Spraw  W ojskow ych.

P ierw sze ofic ja lne  w y stąp ien ie  tego  
k lu b u  n a s tą p iło  podczas w ystaw y  h a rc e r 
sk ie j 1924 ro k u  w loka lu  Szkoły  P odcho
rążych  w A lejach  U jazdow skich  (obecny 
G enera lny  In s p e k to ra t S ił Z brojnych). O d
b y ła  się w tedy  p ie rw sza  w P olsce t r a n s 
m isja k o n ce rtu . N ad a jn ik  um ieszczono n a  
P o litechn ice , o d b io rn ik i zaś n a  w ystaw ie 
w  lo k a lu  Szkoły  P odchorążych . T ran sm is ja  
odbyw ała  się na  falach  rzędu  40—60 m e
trów . A w ięc by ł to  już p a r  excelance  k o n 
ce rt rad jow y  k ró tko fa low y . S to isko  k lubu  
grom adziło  s ta le  tłum y  pub liczności, k tó ra  
z n abożeństw em  p rzy g ląd a ła  Się u rządze
n iom  odbiorczym . P rzy  słu ch aw k ach  by ł 
ścisk , gdyż każdy, może przez snobizm , 
ch c ia ł p o słu ch ać  ty ch  p ierw szych  audycyj, 
w praw dzie lo k a ln y ch , ale zaw sze p rz e sy ła 
nych n a  falach e te ru .

B rak  odpow iedn ich  u s taw  państw ow ych  
o rad jo k o m u n ik ac ji ham ow ał rozw ój tego 
ru ch u . P o lic ja  s ta le  śledz iła  rad jo am a to 
rów , a n ie je d n o k ro tn ie  odw ićdzali on i ko- 
m isa rja ty  P. P. lub  n aw e t i a resz ty . W zm ia
n ie  te j u s taw y  w ielk ie  zasługi oddał zno
w u Mjr. dypl. inż. Jack o w sk i, — dzięk i 
k tó rego  in te rw en c ji n ie jeden  rad jo am a to r 
odzyskał w olność.

Z asługa  p ch n ięc ia  tego  ru ch u  n a  w ła 
ściw e to ry  p rzy p ad a  pp. S tan isław ow i i J a 



nuszow i O dyńcom . Z apoczątkow ali on i w y
d aw ać  czasopism o, pośw ięcone tem u  ru 
chow i.

N ow opow stały  m iesięczn ik  „Radjo- 
A m ato r"  m iał za zadan ie  k rzew ien ie  i p ro 
pagow an ie  k u ltu ry  rad io tech n iczn e j w śród  
sp o łeczeństw a . O dnosiło  się ono n ie ty lk o  
do o d b io rn ików , lecz rów nież i nad a jn ik ó w .

Już  w  n um erze  2-gim tego  p ism a z d n ia
10. X. 1924 r. zam ieszczono o bszerny  a r ty 
k u ł o k o m u n ik ac ji k ró tk o fa lo w ej przez 
A tla n ty k  w la ta c h  1921— 1924 n a  fa lach  
100—200 m. W num erze  m arcow ym  z 1925 
ro k u  u k aza ł się a r ty k u ł p. St. O dyńca p. t. 
„O bow iązki ra d jo a m a to ra  w zględem  p a ń 
stw a"  oraz n a u k a  a lfab e tu  M orse’a.

W ty m  czasie w k ra ja c h  ang lo sask ich  
i n a  zachodzie E u ropy  rad jo am a to rs tw o  
nadaw cze św ięciło  tryum fy . „Z dobyto" 
Y /szystkie oceany  i o siągn ię to  w szystk ie  
k o n ty n e n ty .

Ze w zględu  n a  rozw ój rad io k o m u n ik a 
cji zasto sow ano  tam  już p o stan o w ien ia  
L ondyńsk ie j K onw encji R ad io te leg raficznej 
z 1912 roku , oddającej rad jo am ato ro m  fale 
pon iże j 200 m.

Było to  już k ró tk o fa la rs tw o  w całem  tego 
słow a znaczeniu . P racow ano  przew ażn ie  n a  
fa la c h  w  zak re s ie  35—115 m.

W ty c h  w a ru n k a c h  d o jrza ła  już sp raw a 
m iędzynarodow ej o rgan izacji k ró tk o fa la r
stw a. Z w ołano  p ierw szy  m iędzynarodow y. 
K ongres R ad joam ato rów  do P a ry ża  n a  czas 
14—18 k w ie tn ia  1925 r., k tó ry  dzięk i ener- 
g ji b ra c i O dyńców  o b es ła ła  rów nież i P o lska .

K ongres te n  za ją ł się sp raw am i przy 
d z ia łu  znaków  stacy j nadaw czych  wg. 
p ań stw , re je s tra c ji k ró tko fa low ców  i zor
g an izow an ia  M iędzynarodow ej U nji R adjo
am ato ró w  (th e  In te rn a tio n a l A m ateu r R a
dio U nion) z siedzibą  w H artfo rd , C onn., 
U. S. A. Ja k o  m iędzynarodow y p rezes te j 
o rgan izac ji zo s ta ł w y b ran y  w ielce zasłużo
ny  dla k ró tk o fa la rs tw a  p. H iram  P ercy  
M axim z A m erican  R adio R elay League. 
K ró tkofa low cy  poszczególnych  p a ń s tw  w e
szli bezpośredn io  do o rgan izac ji I. A R. U. 
z om in ięciem  p o śred n ic tw a  o rgan izacji n a 
rodow ej. S tan  ta k i p rze trw a ł do 1928 roku .

E cha  te j dz ia ła lnośc i k ró tko fa low ców  
zag ran icznych  dochodziły  do rad jo am ato 
rów  p o lsk ich  za pośredn ic tw em  „Radjo- 
A m ato ra". O dtąd s ta ł  się  on  ośrodkiem , 
n ao k o ło  k tó rego  sk u p ia ło  się  życie rad jo - 
a m a to rsk ie : d rukow ał w łasn y m  n ak ład e m  
k a r ty  QSL i po śred n iczy ł w  ich  p rze
sy łce, p rzydzie la ł zn ak i stac jom  nadaw czym , 
a  co najw ażn ie jsze  p ropagow ał ideę zo rga
n izo w an ia  k ró tk o fa la rs tw a  po lsk iego , p ro 
w adził sp ec ja ln ą  ru b ry k ę  „K ron ika  fal 
k ró tk ic h " , gdzie by ły  um ieszczane n asłuchy , 
w iadom ości o now ych s ta c jach  i t. p.

W ty ch  w a ru n k ach  w yn ik i n ie  dały  
d ługo n a  sieb ie  czekać. K oniec ro k u  1925 
i p o czą tek  1926 p rzynosi rad jo am ato ro m  
p o lsk im  szereg sukcesów .

W dn iu  6. XII. 1925 r. p. H eftm an  
(TPAX) pierw szy  z P o laków  u zy sk a ł dw u
s tro n n e  po łączen ie  z H o land ją  n a  falach  
k ró tk ic h . D zień te n  należy  uw ażać za p o 
czą tek  k ró tk o fa la rs tw a  po lsk iego . R ów nież 
p ierw szą k a r tę  QSL z zagran icy  od 
s tac ji n iem ieck ie j KKCA o trzym ał p. 
H eftm an.

W ynik  te n  by ł bodźcem  do in ten sy w 
nej p racy , a tem  sam em  i szybkiego w zro
s tu  ilości p o lsk ich  k ró tkofa low ców . K olej
no zare jestro w ali się w  R ad jo a m a to rz e : 
TP — Al, AO, AR, A J, AV, AW, BL, BM, 
BN i inn i.

U zyskali on i w szyscy szereg  w sp an ia 
łych  w yn ików  z różnem i k ra jam i, „zdoby- 
byw ali" oceany, osiągnę li różne  części 
św ia ta .

P raca  nad  budow ą sp rzę tu  nadaw czego 
rozw ija ła  się rów nież pom yśln ie . K ró tk o 
falow cy w ykazyw ali znaczne postęp y , n a 
stęp s tw em  czego by ło  p rzyznan ie  3 z ło tych  
i 3 b ronzow ych  m edali za e k sp o n a ty  n a 
daw cze — k ró tk o fa lo w e n a  P ierw szej Ogól- 
no-K rajow ej W ystaw ie Radjow ej w W ar
szaw ie w 1926 roku . O trzym ali je  p p . : 
b rac ia  D anilew icze (TPAV), H eftm an  (TPAX) 
i W ysocki W ładysław  (TPAI).

Początkow o k ró tk o fa la rs tw o  rozw ija ło  
się sam odzieln ie , p race  nad  n iem  n ie  by ły  
skoo rdynow ane . To też  k ilk u  ludzi dobrej 
w oli z m jr. dypl. inż. Jackow sk im , m jr. inż. 
K ruliszem  i k p t. Z iem bińsk im  n a  czele w y
s tąp iło  z in ic ja ty w ą  s tw o rzen ia  o rgan izacji, 
m ającej n a  celu  s ta ły  i p lanow y jego roz
wój. W te n  sposób  w ro k u  1926 p o w sta ł 
P o isk i K lub R adjonadaw ców  z siedzibą  
w W arszaw ie. P ierw szym  Prezesem  tego  
K lubu  był m jr. inż. K ru lisz  K azim ierz. 
W  g ru d n iu  tego  ro k u  p ow sta ł rów nież we 
Lw ow ie L w ow ski K lub K rótkofalow ców . 
W ro k u  1927 p o w sta ł P o lsk i K lub R adjo
nadaw ców  w P oznan iu , a w  późniejszych 
la ta c h  W ileński K lub K rótkofalow ców  
i K rak o w sk i K lub K rótkofalow ców .

W te n  sposób k ró tk o fa la rs tw o  pow sta łe  
w la ta c h  1924—25, w sk u te k  zo rgan izow ania 
k ilk u  k lubów  i b ra k u  jedno litego  k ie row 
n ic tw a , p rzy  w zajem nej n iechęci poszcze
gólnych  stow arzyszeń , oraz am bic jach  lo
k a ln y ch  ich  członków , n ie  m iało  w idoków  
dalszego rozw oju.

Sy tuację  p o g arsza ła  ta  okoliczność, że 
M in isterstw o  P oczt i T elegrafów  stosow nie  
do u staw y  o poczcie, te leg rafie  i te lefon ie  
z 1924 roku , rob iło  ogrom ne tru d n o śc i w w y
daw an iu  upow ażn ień  n a  s tac je  nadaw cze, 
w sk u te k  czego ru ch  te n  rozw ija ł się n ie le 
galn ie , zaś n ie k tó re  k luby  rozpoczęły  na  
w ła sn ą  rę k ę  przydzielać zn ak i w yw oław cze 
(SP3). S tan  ta k i odb ija ł się  n iek o rzy stn ie  
d la  całego k ró tk o fa la rs tw a , gdyż zachodziła  
obaw a, że w ładze państw ow e zam kną w szyst
k ie  s tac je  n ie legalne , zaś lega lnych  by ło  
zaledw ie k ilka .

Ze w zględu je d n a k  n a  znaczen ie  tego



ru ch u  d la p a ń s tw a  należało  tej o s ta te czn o 
ści u n ik n ąć . To też in ic ja ty w a  In s ty tu tu  
R ad io techn icznego  przy  po p arc iu  M in iste r
s tw a  Spraw  W ojskow ych w spraw ie u tw o 
rzen ia  ogólno po lsk ie j organizacji p. n. 
„P o lsk i Z w iązek K rótkofalow ców " zo sta ła  
p rzychy ln ie  p rzy ję ta  przez w ładze p a ń 
stw ow e.

Ó w czesny II W icem in iste r Spraw  W oj
skow ych  p. gen. F ab rycy  m ianow ał n aw et 
specja lnego  de lega ta  M. S. W ojsk do spraw  
k ró tk o fa la rs tw a .

U tw orzona przy  In s ty tu c ie  R ad io tech
n icznym  „K om isja dla Fal K ró tk ich "  w sk ła 
dzie: prof. inż. D. Sokolcow , p p łk . Inż. Ka- 
ra ffa  K ra e u te rk ra f t i m jr. inż. Goebel, o p ra 
cow ała  w y tyczne rozw oju  k ró tk o fa la rs tw a  
oraz p ro je k t s ta tu tu  ogólnopolsk iej o rg an i
zacji k ró tkofalow ców . Zw ołano zjazd k ró t
kofalow ców , n a  k tó ry  przybyli delegaci 
w szystk ich  is tn ie jący ch  klubów . Zjazd od
by ł się w dn iach  22—24 lu tego  1930 r.

P ow ołano  n a  nim  do życia P o lsk i Zw ią
zek  K rótkofalow ców  z siedzibą w W arsza
w ie, za te re n  dzia ła lności k tó rego  obrano  
ca łe  te ry to rju m  P ań s tw a  Polskiego.

K ażdy z is tn ie jący ch  do tychczas k lubów  
w szedł do P. Z. K. ja k o  o k ręg  z p o zo sta 
w ien iem  dotychczasow ej nazw y. T eren  dzia
ła ln o śc i każdego ok ręgu  u s ta li ł  Z arząd 
G łów ny P. Z. K.

W ybrano  Z arząd G łów ny w sk ładzie  
prof. dr. inż. Jan u sz  G roszkow ski, ja k o  p re 
zes, prof. inż. D. Sokolcow , jak o  cz łonek  
Z arządu , inż. K. S ienn ick i, jak o  w iceprezes 
oraz p. W. Cichow icz ja k o  sek re ta rz .

Pom im o różnych  trudnośc i, w y n ik a ją 
cych z b ra k u  funduszów  oraz tru d n o śc i 
o rgan izacy jnych  okręgów , Z arząd  G łów ny 
d a ł p ierw sze podw aliny  pod is tn ien ie  P o l
sk iego  Z w iązku K rótkofalow ców , p rzep ro 
w adził ca ły  szereg  posun ięć , pow odujących 
scem en to w an ie  stow arzyszen ia  i dał ogólny 
k ie ru n e k  rozw oju  now ego ruchu . Po ro k u  
n a s tą p iły  pew ne zm iany w Zarządzie. Na 
jego czele s ta n ą ł p p łk . inż. K araffa  K raeu
te rk ra f t  Z ygm unt.

Je d n ą  z na jżyw otn ie jszych  k w estji by ło  
opracow anie  p ro je k tu  u staw y  o p raw ie  po
siad an ia  i ek sp lo a to w an ia  rad jo stacy j n a 
daw czych n a  te ry to rju m  P ań stw a  P o lsk ie 
go. P ro jek t te n  opracow ano  przy  w sp ó łu 
dziale Po lsk iego  Zw iązku K rótkofalow ców . 
W m iejsce te j u staw y  p. M in ister Poczt 
i T elegrafów  w ydał w porozum ien iu  z p. 
M in istrem  Spraw  W ojskow ych i z p. M ini
s trem  Spraw  W ew nętrznych  rozporządzenie  
o am a to rsk ich  rad jo s tac jach  k ró tko fa lo - 
w ych z d n ia  16. w rześn ia  1932. Ogłoszono 
je  w D zienn iku  U staw  R zplitej P o lsk ie j Nr. 
104/32 poz. 869. R ozporządzenie to zadecy
dow ało  o dalszym  szybkim  rozw oju  k ró tk o 
fa la rstw a , a p rzedew szystk iem  um ożliw iło 
p rzeprow adzen ie  w nim  zm ian zasadniczych, 
przez zalegalizow anie stacy j nadaw czych. 
J e s t  ono bardzo  lib e ra ln e  i daje am ato rom

szeroką  au to n o m ję  i m ożliw ości dalszego 
rozw oju.

P raw o  szko len ia  am atorów , oraz p rz e 
p row adzan ie  egzam inów  n a  t. zw. „Św ia
dectw o U zdoln ien ia", w ym agane przez w y
żej w spom niano  rozporządzen ie  p rzy  w yda
w an iu  „U pow ażnień", o trzym ały  okręg i 
z w arunk iem , że o s ta teczn e  p o tw ierdzen ia  
św iadectw  w ypełn ia  Z arząd G łów ny P.Z.K. 
U pow ażnien ia  w ydaje M in isterstw o  P oczt 
i T elegrafów , D ep a rtam en t T echniczny.

D rugą lrw estją  pa lącą , a n iem nie j w ażną 
ze w zględów  pres tigeow ych  w obec zag ra
nicy, było p rzy s tąp ie n ie  P. Z. K. do M ię
dzynarodow ej U nji K ró tkofalow ców  (the  
In te rn a tio n a l A m ateu r R adio U nion), k tó 
rej siedziba znajdu je  się  w  H artfo rd  Conn., 
U. S. A.

D otychczas bow iem  b y ła  ta k a  su tu ac ja , 
że Lw ow ski K lub K rótkofalow ców , będąc  
okręg iem  P. Z. K. rep rezen to w a ł k ró tk o fa 
la rs tw o  p o lsk ie  w I. A. R. U. S ta ło  to  w w y
raźne j sp rzeczności z obow iązującym  S ta 
tu te m  P. Z. K. Z a ła tw ien ie  te j sp raw y  trw a ło  
b lisko  dw a la ta . T rudności te  w yn ik ły  po 
w iększej części z n ieporozum ień . D opiero 
w yjazd p rezesa  Z arządu  G łów nego P. Z. K. 
pp łk . inż. Z. K araffy  K ra e u te rk ra f ta  n a  
M iędzynarodow ą K onferencję  R ad io te leg ra
ficzną do M adry tu  we w rześn iu  1932, gdzie 
n a s tąp iło  o sob iste  ze tk n ięc ie  z sek re ta rzem
I. A. R. U. p. W arnerem , zakończył pom yśl
n ie  tę  p rzew lek łą  sp raw ę. O becnie P. Z. K. 
s ta ł się jednym  z najczynn ie jszych  cz łon 
ków  I. A .R . U. O fic ja lna  delegacja  p o lska  
n a  k o n fe ren c ji w  M adrycie odn io s ła  pew ien  
sukces, p rzep row adzając  sw ój w n io sek  o 
rozdziale  po jęc ia  stacy j nadaw czych  do
św iadczalnych  na  s t a c je : naukow o-dośw iad- 
czalne i am ato rsko-dośw iadczalne .

W sp raw ach  tech n iczn y ch  k ró tk o fa lo w 
cy po lscy  poczyn ili znaczne postęp y , zdo
byw ając n a  k ilk u  w ystaw ach  zło te  i s reb rn e  
m edale. P ozatem  liczne pochw ały  i podzię
ko w an ia  za w spó łudzia ł w p racach  badaw 
czych n ad  rozchodzeniem  się fal k ró tk ic h  
n a  te re n ie  Po lsk i.

W m iesiącu  g ru d n iu  1928 u k a z a ł się 
p ierw szy  nu m er „K ró tkofa low ca P o lsk iego", 
w ydaw anego  przez L w ow ski K lub K ró tk o 
falow ców  z d a tą  1 s ty czn ia  1929. W tym  
sam ym  czasie u k a z a ł się z tą  sam ą d a tą  
„K ró tkofa low iec" w ydaw any przez P o lsk i 
K lub R adjonadaw ców  w W arszaw ie. Po 
w yjściu  k ilk u  num erów  rów nolegle , re d a k 
cje obu  p ism  porozum iały  się i p o s ta n o 
w iono w ydaw ać ty lk o  „K ró tkofalow iec 
P o lsk i" . P ism o n a  zjeżdzie o rgan izacy jnym  
w rolcu 1930 zosta ło  uznane , jak o  o rgan  
ofic ja lny  P. Z. K.

Zgodnie ze zw yczajem , panu jącym  
w śród k ró tko fa low ców  w szy stk ich  p ań s tw  
św ia ta , aby za każdą  p rzeprow adzoną k o 
resp o n d en c ję  lub  n a s łu c h  w ysłać k a r tę  t. 
zw. k a r tę  QSL — P. Z. K. zozganizow ało 
w łasne  b iu ro  QSL, k tó re  zajm uje się



w ym ianą ty c h  k a r t . R oczna w ym iana  k a r t  
sięga k ilk u d z ies ięc iu  tysięcy . S iedziba P o l
skiego B iu ra  QSL m ieści s ię  we Lw ow ie 
p rzy  ul. B ielow skiego 6.

W ro k u  1932 w y ło n iła  się k w es tja  o r 
gan izac ji te ry to rja ln e j P. Z. K. M ianow icie 
s tw ierdzonem  zosta ło , że do tychczasow e 
oltręg i m im o, że o rg an izacy jn ie  by ły  jedy
n ie  oddziałam i, je d n a k  w p racy  sw ej ze 
w zględów  n a  różn ice  reg jo n a ln e  i u s taw o 
daw cze ró żn y ch  dzie ln ic  P o lsk i m u sia ły  
p racow ać w ięcej sam odzie ln ie . To też  n a 
leżało  z reo rgan izow ać P. Z. K.. tw orząc  
w m iejsce do tychczasow ego Z w iązku K ró t
kofalow ców , zw iązek stow arzyszeń  za re je 
s tro w an y ch , zgodnie z rozporządzen iem  P. 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej o stow arzysze
n iach , ogłoszonem  w Dz. U. R zplitej P o l
sk ie j r. 94/32.

U m ożliw iono w  te n  sposób rozwój 
p racy  n a  p row incji, co leża ło  w zam iarze

Z arządu  G łów nego i k ró tk o fa la rs tw a . Na 
w yn ik i n ie  trz e b a  by ło  d ługo czekać, bo 
zaraz po p rzy jęc iu  S ta tu tu  przez W alne 
Z grom adzenie  w  dn iu  18. czerw ca 1933 r. 
i za tw ie rdzen iu  przez w ładze państw ow e 
drugiej in s tan c ji, p o w sta ły  3 now e k luby: 
w  Bydgoszczy, C zęstochow ie i Łodzi. D zia
ła ln o ść  ty ch  k lubów  w ykazuje  dużą ży
w otność.

W lipcu  ro k u  1935 zo sta ł w ybrany  Za
rząd  G łów ny w zm ienionym  sk ładzie . Na 
jego czele s ta n ą ł prof. dr. inż. M alarsk i 
T adeusz ze Lwowa.

Tem u Z arządow i p rzy p ad ła  w  udziale 
o rgan izac ja  10-lecia K ró tk o fa la rs tw a  P o l
skiego.

Te 10 la t, to  10 la t p o s tęp u  i k ry s ta 
lizow an ia  pojęć o w arto śc i k ró tk o fa la rs tw a .

A d a m  Gac 
p o ru czn ik .

SINGLE -  SIGNAL -  SUPER
Ośm iolampowa superheterodyna kró tkofa low a z filtrem kwarcowym . 

Najlepszy odbiorn ik  krótkofalow y.
(Ciąg dalszy).

II. O scylator.

J a k  w idzim y z szem atu  n a  rys. 3*) d rug i 
o scy la to r (zw any rów nież  z ang ie lsk iego  
,,b ea t-o sc illa to r“) s tan o w i c a łk o w itą  analo- 
g ję do I. o scy la to ra . Różni się  od n iego je 
dynie frek w en c ją  n a  k tó re j p racu je  oraz 
celem  s to sow an ia . J a k  w iadom o II. oscy la
to r  służy  w yłączn ie  do odb io ru  sygnałów  
te leg raficznych . W ytw arza  on d rg an ia  róż
n iące  się o często tliw ość  ak u s ty czn ą  od 
często tliw ości w zm acniacza pośr. częst., 
przyczem  k o n d en sa to ry  C40 i C4i n a s tra ja ją  
ich  frekw encję  n a  żąd an ą  w ielkość. Je ś li 
chcem y usłyszeć  w s łu ch aw k ach  to n  odbie
ranego  sygna łu  te leg raficznego  ja k o  m. w. 
1000 okr., a w zm acniacz pośr. cz. p racu je  
na  500 kc, w ów czas ja s n ą  je s t  rzeczą, że 
obw ód L14C40-t-41 n a s tro jo n y  być m usi na  
501 lub  499 kc, by w  drodze in te rfe re n c ji 
o trzym ać 1 kc.

II. o scy la to r p racu je  ja k  p ierw szy  w u k ła - 
dzie e lek tro n o w o  sprzężonym , z e k ran ó w k ą  
pośredn io  żarzoną n. p. ty p u  AS494. C ew ka 
L,4 p osiada  90 zw. d ru tu  0'25 mm średn icy  
w podw ójnej izolacji jedw abnej, z odgałę
z ieniem  ka todow em  na 30-ym zwoju. Cew
kę naw ijam y n a  ru rce  o O 25 mm. C ew kę 
w raz z k o n d en sa to rem  C40 (a tak że  zespo
łem  C42 RUI) ek ran u jem y  w ysokim  k ubk iem  
o średn icy  80 mm, n ieza leżn ie  od tego, że 
cały. II. o scy la to r zam k n ię ty  je s t szczelnie

w oddzielnem  pudle, posiadającem  n aw et 
w ieczko n ieza leżne  od w ieczka całego a p a 
ra tu  (o czem  będzie  jeszcze mowa). Należy 
bow iem  bardzo  uw ażać, by  k tó ra ś  h a rm o 
n iczna  II. o scy la to ra  n ie  p rzed o s ta ła  się do 
w zm acniacza pośr. częst., lub  co gorzej do 
części w ysokofrekw ency jnej odb io rn ika . 
Z tegoż pow odu kab e l ek ran o w an y  idący 
od anody  V7, w in iem  być ek ran o w an y  od 
sam ej anody  i s ta ra n n ie  uziem iony.

W od różn ien iu  od I. o scy la to ra , II. oscy
la to r  m usi m ieć już sto sunkow o  w iększy 
o u tp u t a to  by zm odulow ać s ilne  sygnały  
oddane przez II. d e tek to r. Musi m ieć zatem  
i s to su n k o w o  duży in p u t. O siągam y to  
przez zasto sow an ie  w ysokiego n ap ięc ia  na  
s ia tk ę  o s ło n n ą  V7. N apięcie  to  czerpiem y 
z zespołu  po tencjom etrycznego  R20 +  R21 
(50,000 +  90.000 fi). Z w iększenie  R2n osłab i 
odbiór, zm niejszen ie  może doprow adzić do 
zby t silnej reak c ji, ob jaw iającej się ja k  
w iadom o „rozbiciem " fali o scy la to ra  (co 
pow odow ałoby  w ystępow an ie  każdej stacji 
w k ilk u  m iejscach). M oglibyśm y ty lko  
zm niejszyć R19 zm nie jsza jąc  R20, co by złe
m u zapobiegło , ale n iem a to  celu. Podane 
w szem acie w arto śc i są  op tym alne . W każ
dym  razie  w arto  się p rzekonać  n a  zw ykłym  
o d b io rn ik u  broadcastingow ym , ja k  w ygląda 
fa la  w yprom ien iow ana przez II. oscy la to r.

O ile odbieram y ty lko  te le fon ję , o tw ie
ram y W:!. W ówczas w praw dzie II. o scy la to r 
n ie  je s t  w yłączony, ale s ia tk a  o s ło n n a  do
s ta je  przez R2] p o ten c ja ł zerow y i lam pa 
V7 p rze s ta je  działać.



ICoiNsbrufctor'
Miałem możność wypróbować nowe lampy 
radjowe T U N  G  S R A M .  Nie jestem  
skłonny do przesady, muszę jednak przy
znać, że ich odporność na wstrząsy i wszel
kiego rodzaju defekty miło mnie zaskoczyła.

/fóurot&esriy ocLfrio^rcik. 
n jjz  cLo j\xyn\A^/^nyicL  

ó & z , noun/cfi ta m f\V a d jo riy c h .



W zm acniacz n isk iej c zę sto tliw o śc i.

Z drug im  d e te k to re m  sp rzężony  je s t 
tran sfo rm ato ro w o  o s ta tn i człon  o d b io rn ik a , 
w zm acniacz n isk ie j często tliw ości. D la uzy
sk a n ia  dużej w ydajności w  jednym  członie 
n isk ie j często tliw ości, dajem y tra n sfo rm a to r  
TR-2 o w ysok iej p rzy k ład n i i w dobrym  ga
tu n k u , lam pę V8 p en to d ę  (pośredn io  ża
rzo n ą  ze w zględu n a  tę tn ie n ie  p rąd u  zm. 
p rzy  odbiorze słuchaw kow ym ) o w ysokim  
w spó łczynn iku  am plifikacji, w ysok ie  n a 
p ięcie  anodow e (320 V) oraz dobrze dob rany  
tra n s fo rm a to r  w yjściow y TR3. T ran sfo rm a
to r  te n  n ie ty lk o  zapew nia m aksym alne  
w zm ocnien ie  w sk u te k  dopasow an ia  oporu  
w ew n. p en to d y  do opo ru  s łu ch aw ek  czy 
g ło śn ik a , lecz rów nież sp e łn ia  in n e  ro le  : 
oddziela s łu ch aw k i (wzgl. g ło śn ik ) od sk ła 
dowej s ta łe j p rądu  anodow ego V8, oddziela 
n a s  od bądź co bądź w ysokiego nap ięc ia  
anodow ego, zabezpiecza w końcu  lam pę V8

szcza w m iastach . W rzeczyw istości u rz ą 
dzenie to  w  po łączen iu  z filtrem  k w arco 
w ym  w pośr. częst. pozw ala n a  w yelim ino
w an ie  na jbardz ie j dokuczliw ych m otorów  
a n aw e t n a  bardzo  znaczne o słab ien ie  za
bu rzeń  pochodzących  od b lisk ich  i silnych  
a p a ra tó w  ren tg en o w sk ich , — najgorszej 
p lag i k ró tkofa low ców . W w yją tkow o cięż
k ich  w a ru n k ach  p racy , gdy n ie  zależy nam  
n a  zby tn iem  w zm ocnien iu  sygnałów , m ożna 
C46 dać n aw et 20.000 — 30.000 cm (zam iast 
10.000).

U w ażać należy  n a  n a leży te  ek ran o w a
n ie  przew odów  idących  od TR2 i C46 do 
s ia tk i s te ru jące j V8. Chodzi zarów no o in 
du k c ję  p rądów  zm iennych  50 okr., ja k  
i m ożliw ość p rzed o s tan ia  się tri w ysokiej 
frekw encji.

C ew ki w ym ienne.

W tek śc ie  a r ty k u łu  podałem  w szędzie

Ryc. 6.
G otow y S. S. S uper w idziany  z zew nątrz . Od lewej : gó rny  rząd  guzi
k ó w : C41, C21—-22, sk a la  C2—9, sk a la  C19, C18; do lny  rząd  : W 3, R3, Ci, R22.

od n iem iłych  ze w zględu n a  jej całość 
sk u tk ó w  p rze rw an ia  obw odu anodow ego 
p en to d y  przez p rzypadkow e od łączen ie  s łu 
chaw ek.

O pór R23 zap ew n ia  odpow iednie n a p ię 
cie u jem ne  s ia tc e  s te ru jąc e j V8. Z ab loko
w any  być m usi kondensa to rem " o dużej po
jem ności, gdyż je s t to w zm acniacz n isk ie j 
często tliw ości. W iększa  w arto ść  R23 niż 750 Q 
n ie  b y ła  by celow a, gdyż da jąc  rów nocześ
n ie  ty lk o  +  200 V n a  s ia tk ę  o s ło n n ą  V8 
obniży libyśm y zan ad to  p rąd  anodow y, co 
odb iłoby  się  n iek o rzy stn ie  n a  rzeczyw istem  
w zm ocnien iu  członu  n isk ie j częst., ja k  też 
i n a  m ożliw ości w y ste ro w an ia  lam py V8 
dużem i am p litudam i (przy  odbiorze g ło śn i
kow ym ).

Z espół C46 R22 s tan o w i f i ltr  tonow y, 
oddający  n ieocen ione  w p ro st u słu g i zw ła-

dane do cew ek n iew ym iennych  p rzychodzą
cych w opisyw anym  odb io rn iku . T eraz k o 
lej n a  cew ki w ym ienne, a za tem  zespoły  
LjL2L3, L4L5Lc oraz 1,̂ ,

Z espoły  L iL2L3 i L4L5L6 są  iden tyczne. 
R óżnią się tem , że w zespół LjLr.L,; w budo
w any  je s t tr im m er Cs i w zw iązku z tem  
p rak ty czn ie  je s t p o d an ą  w  poniższej tab e li 
ilość zwojów dla cew ki s ia tkow ej (L3 wzgl. 
Lu) zm niejszyć dla L6 o — 10# .  Cewki n a 
w ijam y n a  cy lind rach  o cf) 40 mm , za
op a trzo n y ch  u do łu  w  p ły tk ę  z dobrego 
m a te rja łu  izolacyjnego 45X 45 mm. W p ły tce  
um ocow anych je s t 7 nóżek lam pow ych ,odpo
w iadających  7 końców kom  cew ek. Cewki 
w tykam y  do norm alnych  podstaw ek  lam 
pow ych 7-o nóżkow ych. K ońców ki łączym y 
ja k  szem at poniżej:



1, 2 — cew ka L( wzgl. L3.
3. 4 — „ L2 „ L4.

5, 6, 7 — „ L3 „ L6.
U do łu  cew ki (licząc za tem  od p ły tk i

podstaw ow ej z nóżkam i) naw ijam y zwój 
p rzy  zw oju cew kę L4 (wzgl. Lr>). W odleg ło
ści 6 m m  od n iej zaczyna się p ierw szy  zwój 
cew ki s ia tk o w ej L3 (wzgl. Lc), przyczem  je s t 
to  p o czą tek  te j cew ki p o ł ą c z o n y  
z k a t o d ą  lam py. K oniec cew ki s ia tk o 
wej łączący  się z s ia tk ą  lam py znajdu je  się 
u  góry  cew ki. O dgałęzienie do k o n d en sa 
to ra  stro jen iow ego  rob im y przez s ta ra n n e  
p rzy lu tow an ie  g rubego przew odu n a  odpo
w iednim  zw oju, o dobrze zesk robanej izo lacji 
w tem  m iejscu. Cew kę L2 (wzgl. L4) naw ijam y 
m i ę d z y  z w o j a m i  cew ki s ia tkow ej, co 
je s t możliw e, gdyż dla jak n a jb a rd z ie j w y
dajnej p racy  a p a ra tu  cew ki sia tk o w e nie 
są  naw ijan e  zwój p rzy  zw oju, lecz z odstę 
pam i m iędzy zw ojam i, przyczem  chodzi 
o to , by  s to su n e k  długości cew ki do jej 
średn icy  w ynosił od 0'75 do 1’0. Z asada ta  
je s t n ie s te ty  n iezn an a  naszym  k ró tk o fa 
lowcom . U do łu  zaczynam y od tego  końca  
cew ki L2 (wzgl. L4), k tó ry  je s t pod w zglę
dem  w ysokofrekw ency jnym  u z i e m i o n y .

J a k  z zam ieszczonej tab e li w idać na  
cew ki L, (L5) oraz L2 (L4) uży to  s to su n k o 
wo bardzo  c ienkiego  d ru tu . Z asada ta  u  nas 
je s t  rów nież n ieznana. N apozór w ydaje się 
paradoksem , je d n a k  pom iary  w ykazują, że 
s t r a ty  po w sta łe  są  w ie lo k ro tn ie  zrekom pen
sow ane przez w zrost se lek tyw ności u k ła d u  
w sk u te k  znacznego zm niejszen ia  sprzężeń 
po jem nościow ych  m iędzy uzw o jen iam i.

Ten sam  cel — zm niejszen ia  do m in i
m um  sp rzężen ia  pojem nościow ego m iędzy 
a n te n ą  w zględnie członem  poprzedn im  
a s ia tk ą  s te ru jąc ą  lam py — pow oduje 
um ieszczanie  zaw sze cew ek sprzężen iow ych  
(p ierw otnych) od s tro n y  u z i e m i o n e j  
cew ki sia tkow ej, n igdy od s tro n y  te j cew ki 
po łączonej z s ia tk ą  lam py. N asi k o n s tru k 
to rzy  ro b ią  a k u ra t odw ro tn ie  1

Cewki sia tk o w e pow inno  się zaw sze 
naw ijać  g rubym  d ru tem  lub licą  (o ile d ru 
c ik i poszczególne licy m ają  izolację z em a- 
lji — uw ażać należy  bardzo  przy lu tow an iu , 
by  w szystk ie  d ruc ik i zo sta ły  ze sobą  s ta 
ra n n ie  z lu tow ane , w przeciw nym  razie  
uzw ojen ie  z licy działać będzie znacznie 
gorzej, n iż ze zw ykłego, n aw e t c ienkiego 
d ru tu ).

Ryc. 7 .
Dwie cew ki w ym ienne dla wzm. wys. cz. 
(Li, L2 i L3, — łew a), oraz I. d e te k to ra  (L4, 

L5 i L6, — p raw a, z trim m erem  u  góry).

C ew ki po w ykończen iu  d e lik a tn ie  u s ta 
lam y w n iew ielu  m iejscach k rope lkam i la 
k ie ru  zaponow ego bezbarw nego . K ońców ki 
lu tu jem y  do nóżek . T rim m er C8 um ieszcza

my u góry  c e w k i i um ocow ujem y go b a r 

P a s m c: 3-5 7 14 28

Li Ilość zwojów 4 3 3 2

(lub Lr,) Rodzaj d ru tu 0 '2 ,2 X  jedw ab 0 T 5 ,2 X  jedw ab 0T5, 2 X  jedw ab OT5, 2 X  jedw ab

Lj Ilość zwojów 22 10 6

(lub L4) Rodzaj d ru tu 0'2, 2 X  jedw ab 0-15, 2 X  jedw ab 0 T 5 ,2 X  jedw ab 0T5, 2 X  jedw ab

Ilość zwojów 35 16 9 27*

l 3
O d g a łę z ie n i e  od  
s t r o n y  k a t o d y 17 6 2 7 * ca ła  s tro jo n a

(lub Lg)
Rodzaj d ru tu 0'6, em alja

lica, średn . 
z ew n .= 0 ‘6mm O^, em alja 1'0, em alja

D ługość cew ki 38 mm 30 mm 36 mm 15 mm



dzo siln ie . Ryc. 7 pokazu je  nam  gotow e 
cew ki d la  p a sa  14 mc.

N ależy uw ażać n a  n a leży tą  izolację 
końców ek  cew ek w zględem  sieb ie , gdyż 
n. p. cew ka L4 w zględem  L6 je s t pod n a 
p ięc iem  200 V.

W ym ienna cew ka L7 je s t  znacznie 
m niej skom plikow ana. P oniew aż n ie  je s t 
w łączona w u k ład z ie  kaskadow ym , lecz je s t 
ty lk o  cew ką o scy la to ra , m niej dbać m usi
m y o jej w ykonan ie . N aw ijam y ją  na zw y
k łym  cokole lam pow ym  4-o nóżkow ym  
o cj> 30 mm. P ozatem  d la  podanych  pow y
żej 4 pasów  w y sta rczą  nam  2 cew ki L7. P o 
wód p r o s ty : I. o scy la to r n ie  m usi p raco 
w ać n a  fali rzędu  I. d e te k to ra  (z różn icą  
500 kc). Może rów nież p racow ać na  fali 
n. p. 2 razy  d łuższej i do sta rczać  do
I. d e te k to ra  h a r m o n i c z n e j  d rgań  
w łasnych , k tó ra  i t a k  będzie aż n ad to  w y

sta rcza jąca  co do mocy. N astra jam y  w ów 
czas oczyw iście I. o scy la to r ta k , by  ta  
w łaśn ie  harm o n iczn a  ró żn iła  się od f re k 
w encji odb ieranej o frekw encję  w zm acn ia
cza pośr. częst.

Dla p racy  na 3'5 mc oraz 7 mc — w y
s ta rczy  jed n a  cew ka L7, p racu jąca  dla p asa  
3'5 mc m iędzy 3 a 4‘5 mc. zaś d la  7 mcb 
id en ty czn ie  (dzia ła  d ruga  harm oniczna). 
D la p racy  n a  14 mc oraz 28 mc służy  d ru 
ga  cew ka L7, p racu jąca  w pasie  7 mc (dzia
ła n ie  d rugą  i czw artą  harm o n iczn ą  o scy la
to ra). C ew ka p ierw sza  m a 41 zw. d ru tu  0’3 
m m  w jedw ab iu  (odgałęzien ie  n a  13 zw.), 
uzw ojen ie  zw arte ; cew ka druga m a 13 zw. 
d ru tu  1 mm w em alji (odgałęzien ie  n a  43/4 
zw.), uzw ojenie z odstępam i (długość cew ki 
23 mm). (c. d. n.)

Jan  Z iem bicki 
S P IA R

Wszystkim naszym Prenumeratorom, Czytelnikom i Sympatykom 
zasyłamy tradycyjne życzenia
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NAUKA TELEGRAFOWANIA.
Z najom ość te leg ra fo w an ia  je s t po 

trz e b n a  każdem u kró tkofa low cow i n ie  ty lko  
ze w zględów  form alnych , będąc  jednym  
z p rzedm iotów  egzam inu, k tó rego  pom yślny 
wynilc u p raw n ia  do u b ieg an ia  się o licen 
cję nadaw czą, a le tak że  i ze w zględów  ści
śle m ery to rycznych , gdyż je s t  podstaw ą  
w szelkiej pow ażnej p racy  w eterze , a jej 
w yn ik i są  w dużej m ierze uzależn ione  od 
s to p n ia  opanow an ia  te j um ieję tności. D la
tego  w łaśn ie  p ierw szym  k ro k iem  każdego 
k a n d y d a ta  n a  k ró tk o fa lo w ca  pow inno być 
zap oznan ie  się z a lfabetem  M orse’a i o sią 
gn ięcie  m ożliw ie ja k  najw iększej w praw y 
zarów no w nad aw an iu  ja k  i o d b ie ran iu  tych  
znaków .

N ies te ty  u nas n a p o ty k a li począ tku jący  
przy  rea lizac ji tego zam iaru  n a  pow ażne 
tru d n o śc i spdw odu b ra k u  odpow iedniej l i te 
ra tu ry , k tó ra b y  pod lcątem po trzeb  k ró tk o 
fa la rs tw a  sp raw ę n au k i te leg ra fo w an ia  
tra k to w a ła . Nasze, a tak że  obce, w yda
w n ic tw a  k ró tko fa low e o g ran icza ją  się w y łą 
cznie do p o d an ia  sam ego a lfa b e tu  M orse’a, 
pom ija jąc  n ie  ty lko  różne w skazów ki m o
gące u ła tw ić  nau k ę , ale n aw et bardzo  w ażne 
zasady  obow iązujące przy  te leg rafow an iu . 
Są w praw dzie, zarów no w naszym  ja k  
i obcych językach , specja lne  podręcznilci 
n a u ld  te leg rafow an ia , ale uw zg lędn ia ją  one 
w pierw szym  rzędzie po trzeby  te leg rafji 
d ru tow ej, w dziale rad jo te leg raficznym  
(o ile go wogóle posiadają) ogran iczając  się 
jedyn ie  do n iew ielu  luźnych inform acyj. 
N ajw ażniejsze je s t je d n a k  to , że z a in te re 
sow ani o is tn ie n iu  ta k ic h  k siążek  n iem al 
zupełn ie  n ie  w iedzą, a jeżeli n aw e t ten  
rzadk i w ypadek  m a m iejsce, n iedocen ia jąc  
w ażności dobrej znajom ości te leg rafow an ia , 
w ylcazują m in im alne  za in te reso w an ie  d la 
ty ch  podręczników . U jem ne sk u tk i tego 
s ta n u  rzeczy są  oczyw iste i n iezaprzeczone, 
gdyż począ tku jący , puszczeni sam opas, 
z w ie lką  tru d n o śc ią  i po bardzo  długim  
olcresie czasu  dochodzą do ja k ic h ś  re z u lta 
tów  w te j dziedzinie, przyczem  dobrze je s t 
jeżeli im się przypadkow o uda  u n ik n ąć  w ielu 
błędów  i złych  przyzw yczajeń. Chęć p rzy j
śc ia  z pom ocą początku jącym , zw łaszcza 
tym , k tó rzy  m ieszkając n a  odległej p row in 
cji n ie  m ogą b rać  udzia łu  w ku rsach  tego 
przedm io tu , u rządzanych  corocznie przez 
k luby  k ró tk o fa lo w e , sk ło n iła  m nie do n a 
p isan ia  tego  a r ty k u łu  w nadziei, że rów nież 
n ie jeden  z pośród  już czynnych nadaw ców  
znajdzie w nim  ja k ą ś  in te re su ją c ą  w iado
mość, n ie jedno  sobie p rzypom ni, a naw et 
nauczy. Do tego o sta tn ieg o  p rzypuszczenia  
u p raw n ia ją  m nie n asłu ch y  zarów no naszych  
ja k  i zagran icznych  stacy j am atorslcich.

N aukę te leg ra fow an ia  pow inno  się roz
począć n a ty ch m ias t po pow zięciu decyzji 
zo stan ia  k ró tkofa low cem . Ma to  sw e uza

sad n ien ie  w  tem , że do należy tego  o p an o 
w an ia  odb io ru  i n ad aw an ia  znaków  M or
s e ^  p o trzeb a  dość dużo czasu. Są w p raw 
dzie osoby, k tó re  nab y w ają  p o trzeb n e j 
w praw y już po m iesiącu, a n aw et po ty 
godn iach  n au k i, naogó ł jed n ak  znaczna 
w iększość uczących się spo trzebow uje  na  
te n  cel pó ł ro k u  lub  ro k ; p rzyczyna leży 
w tem , że przew ażna ilość osób n ie  może, 
z różnych  pow odów , pośw ięcać się  nauce  
system atyczn ie  przez godzinę lub  dwie 
dziennie , lecz oddaje się jej w  m iarę  w ol
nego czasu. J a k  w ięc w idać z tego, p o s ia 
dan ie  pew nej rezerw y w  czasie może być 
bardzo k o rzy s tn e  dla uczącego się zw ła
szcza, że już w to k u  n a u k i m ogą zajść ja 
k ieś n iep rzew idziane  o k o lic z n o ś c i /k tó re  
w p łyną  ham ująco  n a  je j bieg. Z rozpoczę
ciem  n au k i n ie  pow inno  się  zw lekać an i 
chw ili talcże d latego , że w początkow em  jej 
stad jum , m ającem  na  celu opanow an ie  a lfa 
b e tu  M orse’a, n ie  są  p o trzeb n e  żadne p rzy 
rządy  (w rodzaju  k lucza  i brzęczyka), k tó 
rych  zakupno  czy sporządzen ie  pociąga za 
sobą pew ne w ydatk i.

W nauce  te leg ra fo w an ia  dadzą się w y
odrębn ić  trzy  k o le jne  fazy :

1) n a u k a  a lfab e tu  M orse’a;
2) „ n ad aw an ia ;
3) „ odbioru .
Z achow anie te j ko le jności w nauce  je s t 

bardzo  w skazane , poniew aż z jednej s tro n y  
zw iększy szyblcość o p anow an ia  m a te rja łu , 
z drugiej zaś u ch ro n i od n ie jednego  b łędu .

N auka a lfa b e tu  M o rse ’a.
Poszczególne lite ry  a lfab e tu  M orse’a*) 

sk ła d a ją  się  bądź ze sam ych znaków  k ró t
k ich , zw anych lcroplcami, bądź ze sam ych 
znaków  dług ich , zw anych  k re sk am i, bądź 
teź z różnych  kom binacy j lcropelc i k resek . 
W zajem ny s to su n e k  d ługości (czasu trw a 
n ia ) znalców lcrótlcich i d ług ich  do siebie, 
a talcże o dstępy  m iędzy lite ram i i słow am i, 
n ie  są  dow olne. O kreśla  je do k ład n ie  sp e 
c ja lna  regu ła , o b rzm ien iu  n a s tę p u ją c e m :

*) W ynalazca p iszącego a p a ra tu  te le 
graficznego  — Sam uel F in ley  B reese Morse 
(27. 4. 1791 — 27. 4. 1872) — od lctórego 
nazw islca o trzy m ał sw ą nazw ę, u łożony 
przez n iego w  r. 1837, a lfab e t te leg raficzny , 
by ł A m erykaninem . Poniew aż w języku  
ang ielsk im  e końcow e je s t n iem e, p rzeto  
nazwislco jego w ym aw iać należy w m ia
n ow n iku  „m ors", w dopełn iaczu  zaś i b ie r 
n ik u  p isać  „M orse’a “ i w ym aw iać „m orsa". 
Taicie w ym aw ian ie  i d ek linow an ie  nasuw a 
w praw dzie rem in iscencje  z zoologji, a le je s t 
p raw id łow e w p rzeciw ieństw ie  do form  
„M orse (s =  z)“, „M orse’go“ Lub co gorsza 
„M orzego", k tó re  są  b łędne.



Z n a k i  t e l e g r a f i c z n e  M o r s e * a
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1. K resk a  =  (rów na się) trzem  kropkom .
2. O dstęp (przerw a) m iędzy znakam i 

w lite rze  =  jednej kropce.
3. O dstęp  m iędzy li te ram i w słow ie =  

trzem  kropkom  =  jednej k resce.
4. O dstęp  m iędzy słow am i =  p ięc iu  

k ropkom .
J a k  w ięc w idać z pierw szej części tego 

p raw id ła  k ro p k i i k re sk i są  do sieb ie  p ro 
po rc jona lne . A żeby u n ik n ą ć  w szelk ich  n ie 
porozum ień  w yjaśn iam  to n a  p rz y k ła d z ie : 
l i te ra  a sk ła d a  się z k ro p k i i k r e s k i ; jeżeli 
przy  nad aw an iu  te j li te ry  k ro p k a  trw a ła  
7 5 sekundy , to  k re sk a  m usi się rozpocząć 
rów nież po upływ ie 7 r. sek. i trw ać 3/s  sek .; 
jeże li k ro p k a  trw a ła  7s sek-. to  odstęp  
m iędzy n ią  a k re sk ą  m usi w ynosić tak że  
7a sek ., a k re sk a  trw ać  m usi P /j sek .

W szystk ie  cztery  p u n k ty  podanego w y
żej p raw id ła  są  rów nie  w ażne, ono zaś sa 
mo je s t na jw ażniejszem  z pośród  w szyst
k ich , z jak iem i uczący się sp o tk a  w nauce 
te leg ra fow an ia , a jego ja k  najściśle jsze 
p rzes trzeg an ie  je s t p o d staw ą  dobroci t. zw. 
ry tm u  n ad aw an ia , te n  zaś z kolei je s t n a j
w ażniejszym  czynnik iem , decydującym  o do
b re j czy te lności znaków .

P rzy ją ł się zwyczaj, że gdy zachodzi 
p o trzeb a  w yrażen ia  słow am i znaków  te le 
g raficznych , mówi się zam iast „k ropka" 
„ti“, a zam iast „k resk a"  — „ta“, co w p rzy 
b liżen iu  odpow iada dźw iękom  jak ie  w ydaje 
brzęczyk , gdy się p rzy  jego pom ocy n ad a je  
te  znak i. Z am iast w ięc m ów ić, że np. lite ra

sk ła d a  się z dw óch k ro p ek , k re sk i 
i k ro p k i, lub  że li te ra  w zn ak ach  Mor
s e ^  to  „k ropka , k ro p k a , k re sk a , k ro p k a"  — 
m ów im y k ró tk o  „titita ii

Na zam ieszczonej obok  tab licy  znajdu ją  
się w szystk ie  te  zn ak i te leg raficzne, k tó re  
każdy  k ró tk o fa lo w iec  p o lsk i znać m usi, 
a  tak że  te , k tó ry ch  znajom ość może mu 
się czasem  przydać.

O bszerny ten , bo liczący 94 znaków , 
w ykaz rozpoczyna a lfab e t M orse’a t. zw. 
m iędzynarodow y, gdyż za ta k i zo sta ł u zn a 
ny n a  m iędzynarodow ej kon ferenc ji te le 
g raficznej w Rzymie w r. 1872. Z aw iera on 
26 lite r , k tó rem i m uszą się dać w yrazić, 
czy też  zas tąp ić  — w ru ch u  m iędzynaro- 
wym — używ ane w poszczególnych p a ń 
s tw ach  lite ry  ze znakam i d iak ry tycznem u

Na drugiem  m iejscu  zna jdu ją  się  do
d a tk o w e lite ry , używ ane w języku  polskim , 
k tó rem i m ożna posług iw ać się ty lko  w ko
m u n ikac ji w ew nętrzne j. J e s t  ich  razem  10. 
W ru c h u  m iędzynarodow ym , gdy zachodzi 
p o trzeb a  p rze s łan ia  słów  (zw ykle im ion 
w łasnych) zaw iera jących  ta k ie  lite ry , po 
w inno  się  używ ać w ich m iejsce tych  sa 
m ych l i te r  bez znaków  d iak ry tycznych  
z a lfab e tu  m iędzynarodow ego. N iek tó rzy  
po leca ją  s tosow an ie  w ty ch  w ypadkach  
tra n sk ry p c ji fonetycznej, np. zam iast „bąk" 
— „bonk", „zęby" — „zem by". Może to  
je d n a k  pociągnąć  za sobą ta k  znaczne

zn iek sz ta łcen ie  słow a, że tru d n o  się będzie 
dom yślić o co chodzi. Z drugiej znów  s tro 
ny, pom in ięc ie  li te r  ze znakam i d iak ry - 
tycznem i i zas tąp ien ie  ich zw ykłem i, może 
też  doprow adzić do dw uznaczności, np. 
„bak" — „bąk", „łoś" — „los", a „zeby“ 
może być rów nie  dobrze uw ażane za „zęby" 
ja k  i za „żeby". J a k  w ięc w idać tru d n o  tu  
u s ta lić  ja k ą ś  zasadę, d la tego  najlep ie j bę
dzie rozstrzygać  tak ie  k w estje  w każdym  
w ypadku  indyw idualn ie . W każdym  razie  
rad jo am a to r k rak o w sk i, częstochow sk i, 
łódzk i lub  lw ow ski, zap y tan y  przez ko legę 
zagran icznego  o sw e QRA pow in ien  odpo
w iedzieć „k rakow ", „C zęstochowa", „iodz"
1 „lwów", a n ie  np. „czenstochow a". L ite rę  
„eh" rozb ija  się w te leg ram ach  p rzezna
czonych dla zagran icy  n a  dw ie, a  m iano 
w icie „c“ i „h “ ; n ie  je s t to  kon ieczne  ty lk o  
w k o m un ikac ji z N iem cam i i H iszpanją, 
k tó re  na  n ią  m ają rów nież osobny  znak .

Jeżeli chodzi o cyfry, to  w y jaśn ien ia  
w ym aga w  p ierw szym  rzędzie sposób n a d a 
w an ia  u łam ków . U łam ek np. 5/ió nadaw ać 
należy w n as tęp u jące j fo rm ie: 5 ia tiiita ii 
( =  k re sk a  u łam kow a, um ieszczona n a  k o ń 
cu w ykazu  znaków  p rzes tan k o w y ch ) 10. 
Liczbę c a łą  i u łam ek  np. 2% n ada je  s ię :
2 iita iiiita  ( =  spec ja lny  znak  oddzielen ia  
pom in ię ty  n a  tab licy  w w ykazie znaków  
przest., używ any ty lk o  w  tym  jednym  w y
padku , ła tw y  do zap am ię tan ia  przez to , że 
je s t id en ty czn y  z l i te r ą  „ ł“, a od w ro tn o 
śc ią  k re sk i u łam kow ej) % albo rzadziej 
używ ane (zw ykle p rzy  k w ito w an iu ): 2 taii- 
iiiiia  ( =  k re sk a  podw ójna  (znak  rów ności) 
um ieszczona w w ykazie sygnałów  um ów io
nych) %. Można też  nadaw ać jako : 2 es 
( =  w edł. m iędzynar. gw ary  am ato rsk ie j i) 
\  . W każdym  razie, p rzy  n ad aw an iu  ta k ic h  
liczb m usim y się bezw arunkow o posłużyć 
jednym  z podanych  tu  sposobów , w p rze
ciw nym  bow iem  raz ie  na s tac ji odbiorczej 
n ie  będą  w iedzieć, czy chodzi tu  — jak  
w naszym  p rz y k ła d z ie — o2V2 , czy o n /2. 
Cyfry rzym sk ie  n ad a je  się po zam ian ie  na  
a rab sk ie  z dodan iem  przed  cy frą , lub g rupę 
cy tr słow a „rom ". Np. d a tę  19/VI 1935, n a 
dać należy ja k o : 19/ ( =  k re sk a  u łam kow a) 
róm  6 1935. P rzy k w ito w an iu  te leg ram u  
(co m a m iejsce w p ra k ty c e  am a to rsk ie j 
p rzy  n ie k tó ry c h  zaw odach) przez podan ie  
ilości słów  odeb rane j depeszy liczy się oczy
w iście w yraz „rom " za osobne słow o.

C zęsto, ażeby u n ik n ą ć  pom yłek , k w i
tu je  się od eb ran y  te leg ram  w te n  sposób, 
że się  go po w ta rza  częściow o lub  w całości; 
p o s tęp u je  się ta k  n iem al z regu ły  w w y
pad k ach , gdy depesza zaw iera  cyfry lub 
grupy  cyfr. O tóż w tedy  (lecz ty lko  przy 
kw ito w an iu  I) używ a się d la  zaoszczędzenia 
czasu  cyfr sk róconych . Z nak i sk rócone  na  
cyfry  4, 5 i 6 n ie  is tn ie ją .

S tosow an ie  ta k ic h  znaków  p rz e s ta n k o 
w ych ja k  przecinek , ś red n ik , dw ukropek , 
zn ak  zap y tan ia , w y k rzy k n ik  i m yśln ik



( łączn ik ) n ie  w ym aga bliższych  w yjaśn ień . 
K ropk i, um ieszczone w w ykazie  n a  p ierw - 
szem  m iejscu , używ a się w dw u fo rm a c h ; 
najczęśc ie j m ożna się  sp o tk a ć  z form ą 
p ierw szą. N iek iedy  używ a się  k ro p k i sk ró 
conej : „titi t i t i“. Z n ak i n a  naw ias (w w y
kazie  n a  8-em m iejscu) i 'n a  cudzysłów  (na 
9-em m iejscu) n ad a je  się p rzed  i po słow ie 
lub  słow ach  n im i ob ję tych . Z nak  um ie
szczony w w ykazie  n a  dziesią tem  m iejscu  
to  a p o s tro f ; sposób, w  ja k i go należy  s to 
sow ać, n ie  budzi żadnych  w ątp liw ości. 
U m ieszczony n a  11-em m iejscu  zn ak  „titi- 
ta ta tita"  — po d k reś len ia , używ a się w tym  
w ypadku , gdy jak ie ś  słow o, słow a, lub  całe  
zdan ie  w tek śc ie  m ającym  być p rze te leg ra- 
fow anym  je s t podk reś lone , w ydrukow ane 
tłu s ty m  d ruk iem , ro zs trze lo n y m  lub  k u rsy 
w ą: s taw ia  go się w tedy  n a  po czą tk u  i n a  
końcu  ty ch  słów  lub  zdania . Z nak i ra c h u n 
kow e, ta k ie  ja k  „ + “, “, „X" i „ : “, p o 
daje się  słow am i: p lu s (w ięcej), m inus 
(m niej), razy  i d z ie lo n e ; często  zam iast te 
go o sta tn ieg o  znalcu m ożna użyć k re sk i 
u łam kow ej (w w ykazie  na  o s ta t. m iejscu). 
Z am iast „ X “ n ie  w olno używ ać k ro p k i, 
gdyż w tedy  n ie  by łoby  w iadom em , czy cho
dzi o zn ak  m nożenia , czy o k ro p k ę  dzie
s ię tn ą , k tó rą  w łaśn ie  oznacza się k ro p k ą  
zw yk łą  lub  sk róconą . W p o łączen iach  m ię
dzynarodow ych  m ożna d la  o k re ś len ia  zn a
ków  rach u n k o w y ch  posług iw ać się językiem  
ang ie lsk im , a w ięc ko lejno  : and  lub  p lus , 
less  lub  m inus, m u ltip lied  by, d iu ided  by. 
Z innem i znakam i je s t w ięcej k ło p o tu , 
m ożna je bow iem  w yrażać  ty lk o  s ło w a m i; 
n a  szczęście w  p ra k ty c e  p o trzeb a  ich  n a 
d an ia  zachodzi bardzo  rzadko . Z nak  
te leg ra fu je  siś jak o  „et", np. B row n & Co 
jak o  B row n e t Co. Z nak  „ % “ n ad a je  się 
słow am i po a n g ie lsk u : „per c e n t“; np. 5 $
— 5 p e r cen t. Z nak  — s to p ień  (-ni) 
czasem , gdy n ie  zachodzi dw uznaczność, 
m ożna opuścić ; w in n y ch  w y p ad k ach  po
daje  się  go słow am i; po an g ie lsk u  s to p ień
— degree, liczba m noga — degrees. Np. 
te m p e ra tu ra  16 s to p n i C elsjusza pow yżej 
ze ra : tem p  p lu s 16 degrees c. N iek iedy  
m ożna się sp o tk ać  z używ aniem  d w u kropka  
n a  oznaczenie zn ak u  dzie len ia  oraz zn ak u  
„ ti ta tita ii“ ( =  ko n iec  te leg ram u ) n a  o zna
czenie zn ak u  dodaw an ia  (k rz y ż y k a ); o ile 
sposób p ierw szy  n ie  budzi zastrzeżeń , o ty le  
drugiego pow inno  się stanow czo  u n ikać . — 
Częściowo do tej g rupy , a częściow o do n a 
s tęp n e j znaków  um ów ionych, należy  znak  
rozdziału  (podw ójna k re sk a , zn ak  rów n o 
śc i); oddziela  n im  się zdan ia  od sieb ie , ale 
ty lko  (!) w części służbow ej te leg ram u ; 
bliższe w y jaśn ien ia  podane  zo s tan ą  niżej.

W kom u n ik ac ji rad io te leg raficzne j am a
to rsk ie j m a zasto sow an ie  9 um ów ionych  
sygnałów  porozum iew aw czych, k tó ry ch  jed 
n a k  n ie  należy  m ieszać ze sk ró tam i. Spo
sób ich  s to so w an ia , a tak że  w iele innych  
inform acyj znajdą  za in te reso w an i w  n -rach

7—8 i 9 „K .P .“ z r. 1929 w a rt. p .t. „QSO“. 
T u ta j ogran iczę  się do uw ag i w skazów ek 
tam  p om in ię tych . — U ruchom iw szy n a d a j
n ik , n ad a je  się zw ykle k ilk a  lub k ilk a n a 
ście razy  li te rę  „V “ ; podczas te j czynności 
s tro i się n a d a jn ik  lnb ty lko  p o p raw ia  s tro 
jen ie , obserw uje w sk azan ia  in s tru m en tó w  
pom iarow ych  (w tym  celu m ożna też nadać  
je d n ą  d łuższą k resk ę , p rzy  n ad aw an iu  b o 
w iem  lite ry  „V “ m ogłyby drgać w skazów ki 
n ie k tó ry c h  in s tru m en tó w , un iem ożliw iając 
odczyt) poczem , gdy już o p e ra to r doszedł 
do p rzek o n an ia , że a p a ra tu ra  działa , ta k  
ja k  pow inna , n ad a je  się k ilk a ltro tn ie  znak  
(sygnał) rozpoczęcia  (początku) nadaw an ia : 
ia tiia tita . P op rzedza  on zaw sze począ tek  
w szelkiego n ad aw an ia  i to  n ie  ty lk o  w w y
p ad k u  — pow yżej op isanym  — rozpoczęcia 
p racy  wogóle, lecz tak że  n ada je  się go na  
p o czą tk u  każdego te leg ram u, rozm ow y służ
bow ej lub  dalszego ciągu  rozm ow y, po 
przerw ie  w p racy  naszego n a d a jn ik a , w y
p e łn io n e j np. nasłu ch iw an iem  odpow iedzi 
p a rtn e ra . Sygnał „zrozum iano" s to su je  się 
w kom u n ik ac ji am a to rsk ie j dość rzadko ; 
zam iast n iego używ a się sk ró tó w : /• ok, ok  
lub all ok. Częściej sp o tk ać  go m ożna w  po 
łączen iu  ze znakiem  zap y ta n ia : tiii ti ia ti?  
=  czy zrozum iałeś (zrozum ieliście, z rozu
m iał P an ) co n ad a łem  (o co mi chodzi)? 
N a ta k ie  zap y tan ie  odpow iedzieć m ożna: 
all ok  lub  tititita ti. Z nak  „czekać" — tita - 
iititi, używ any je s t w  w ypadku , gdy z ja- 
k ichko lw ielr pow odów  m usi się lub  p ragn ie  
się p rzerw ać n ad aw an ie ; sygnał te n  w ysyła  
się przez ca ły  czas przerw y, a  w w ypadku , 
gdy p rzerw a m a być dłuższa, podaje  się bez
pośredn io  po n im  liczbę, k tó ra  oznacza 
czas je j trw a n ia  w m inu tach . Podejm ując 
p racę  po przerw ie  należy  nadać  raz lub 
dw a razy  znak  rozpoczęcia, poczem  k ilk a 
k ro tn ie  znak  w yw oław czy s tac ji, z k tó rą  
s ię  rozm aw ia, sk ró t de ( =  od), zn ak  w y
w oław czy swój (raz lub  dw a razy) oraz 
zn ak  rozdzia łu  (k re sk a  podw ójna), poczem  
m ożna dalej kon ty n u o w ać  rozm ow ę. Z nak  
„ tita tita ii“ n ada je  się n a  końeu  każdego 
te leg ram u  (depeszy), a  po n im  — o ile to  
n ie  je s t w yw ołan ie  ogólne, lecz już n aw ią 
zan a  rozm ow a — znak  „iatiia“ ( =  nadaw aj, 
nadaw ajcie , p roszę nadaw ać) oznaczający, 
że chcem y, by nam  nasz k o re sp o n d en t od 
pow iedzia ł. Jeżeli kończy się  rozm ow ę 
z ja k ą ś  s tac ją , lub  p racę  wogóle w danym  
d n iu  lub  porze, trz eb a  nadać, po zn ak u  za
kończen ia  te leg ram u, sygnał końca  p racy  : 
iiiiiita tita . Jeżeli w czasie nad aw an ia  lub 
po n a d an iu  jak iegoś słow a spostrzeg ł ope
ra to r , że po p e łn ił b łąd  (opuszczenie, zm iana, 
b łędne  n ad an ie  lub  w sk u te k  np. d rgn ięc ia  
rę k i zn iek sz ta łcen ie  lite ry  i t. p.) w tedy 
pow in ien  nadać  sygnał b łędu  i pow tórzyć 
nadaw ane  słow o jeszcze raz  od początku . 
B łąd oznacza n ie  ty lk o  8 lub 9 k ro p ek , ale 
w ógóle ich  szereg. Z nak  rozdzia łu  „ =  “ 
(k re sk a  podw ójna, zn ak  rów ności, rów na



się) używ any je s t w yłącznie  do oddzielenia 
poszczególnych zdań (zastępu je  w ięc k ro p 
kę) w  części t. zw. służbow ej te leg ram u, 
to  je s t te j, k tó ra  zaw iera  różne uw agi te c h 
n iczne  dotyczące odbioru , te leg ram u i t. d. 
W sam ym  te leg ram ie  s to su je  się k ro p k ę  
zw ykłą. Poniew aż rozm ow y am ato rów  k ró t
kofalow ców  n ie  zaw iera ją  zw ykle innej 
tre śc i niż w łaśn ie  ta k ie  sp raw y  i dane  do
tyczące po łączen ia , p rze to  w p rak ty ce  am a
to rsk ie j sp o ty k a  się k ro p k ę  zw yczajną do
syć rzadko  ; w y ją tek  s tan o w ią  n ie k tó re  za
w ody, po legające  np. n a  najszybszem  p rz e 
s łan iu  jak iegoś te leg ram u ; w tedy  w p rze
sy łanym  tek śc ie  depeszy nie w olno oczy
w iście n ic  zm ieniać, in te rp u n k c ję  o ryg inału  
zachow yw ać d ok ładn ie , a w szczególności 
k ro p k ę  oznaczać jak o  ti/i tiii iiti  lub  iititi-  
tiiiti. O sta tn i znak  w w ykazie sygnałów  
um ów ionych, to  t. zw. „sos“ w ysyłany  przy 
używ an iu  pom ocy w  raz ie  pow ażnego n ie 
bezp ieczeństw a  n a  m orzu.

O dnośnie do znaków  : zrozum iano, cze
kać, kon iec  te leg ram u , kon iec  p racy  i „sos" 
zaznaczyć należy , że n ie k tó re  pod ręczn ik i 
w prow adzają  w b łąd  sw ych czytelnilrów ,

podając  lite ram i te  sygnały , a m ianow icie  
k o le jn o : sn, as, ar, sk  i sos, T ak i sposób 
p rzed s taw ian ia  je s t b łęd n y  i pow oduje, że 
w iele  osób n ie  n ada je  tych  znaków  p raw i
dłow o; np .: „czekać" to  nie „ a s“ ( =  iita  
titiii)  lecz tita tiiiti, podobnie  końca  p racy  
n ie  oznaczają  lite ry  „ sk “ ( =  ti ti ii ta tita) 
lecz sygnał tititiia tU a;  to  sam o dotyczy 
sygna łu  n iebezp ieczeństw a n a  m orzu, k tó ry  
chociaż pochodzi od p ierw szych  l i te r  słów  
ang ie lsk ich  „save our sou ls" ( =  ra tu jc ie  
nasze  dusze) stanow i jed en  sy g n a ł iitiiita -  
ta ta tiiiii, a n ie  trzy  lite ry  sos ( =  ti ti ii  
ia la ta  tiiiii).

N a sygna łach  um ów ionych  kończą  się 
zn ak i te leg raficzne , k tó re  obow iązani są 
znać k ró tko fa low cy  polscy. P ozosta łe  znak i 
um ieszczone są  n a  tab licy  dRitego, że e te r  
je s t z n a tu ry  swej m iędzynarodow y i n ie raz  
m oże się zdarzyć, że am a to r usłyszy  jak ie ś  
znak i, k tó ry ch  n ie  będzie rozum iał; szcze
gólnie p rzyk ro  m ogą to  odczuć ci, k tó rzy  
znają  odnośne obce języki.

(c. d. n.)
J. Ś liw iń sk i  
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LISTA NAGRÓD PRZYZNANYCH 
W  II. MIĘDZYNAR. ZAWODACH P. Z. K.

(2— 16. XII. 1934).

Stosow nie do zapow iedzi podajem y po
niżej k o m ple tny  w ykaz nagród  p rzyznanych  
przez K om isję Sędziow ską II. M iędzynaro
dow ych Zawodów  P. Z. K. zaw odnikom  
krajow ym  :

P ierw sza  n agroda — p e n to d a  nadaw 
cza P h ilip s  PC Yso (o fiarow ana przez P o l
sk ie  Radjo) oraz k o n d e n sa to r nadaw czy 
D ubilier Ó'01 y-F 7.500 V (o fiarow any  przez 
L. K. K.) — p rzyznana  p. J. Z iem bickiem u 
(SP1AR).

D ruga n agrod a  — p e n to d a  nadaw cza 
P h ilip s  PC7so (o fia row ana  przez P. Z. P h i
lips) — przyznana  p. F r. K łósko  (SP1DN).

T rzec ia  nagroda — lam pa nadaw cza 
T ungsram  04%or>o (o fia row ana  przez P o lsk ie  
Radjo) oraz k o n d e n sa to r nadaw czy D ubilier 
0'01 jJkF 7.500 V (o fiarow any przez L. K. K.) 
p rzyznana  p. St. H ołujow i (SP1DE).

C zwarta nagroda — odb io rn ik  siec io 
wy P. Z. T. z w budow anym  g ło śn ik iem , 
ty p u  121Z (o fiarow any  przez Państw ow e 
Z ak łady  Tele i R ad jo techn iczne) — p rzy 
zn an a  p. J. Zeizerow i (SP1DT).

P ląta nagroda — g ło śn ica  dynam iczna 
„perm an en t"  (o fiarow ana przez firm ę „Na- 
taw is") — p rzyznana  p. J. W ierdakow i 
(SP1CO).

Szósta  n agrod a  — p e n to d a  w ys. częst 
(o fiarow ana przez firm ę „Tele-Radjo") — 
p rzyznana  p. Z. C. B resiń sk iem u  (ŚP1KX).

Siódm a nagroda — 4 b lok i „AH“, 
1 p o ten c jo m etr, 10 oporów , 1 cew ka „fer
ro ca rt" , 1 e lim in a to r i 1 d ław ik  (o fia ro 
w ane przez firm ę ,,AH“) — p rzy zn an a  
p. E. K aw czyńsk iem u (SP1DC).

Ósm a nagroda —• 4 b lok i „A H “, 1 po
ten c jo m etr, 10 oporów , 1 cew ka „fe rrocart" , 
1 e lim in a to r i 1 d ław ik  (o fiarow ane przez 
firm ę „AH") — p rzy zn an a  p. T. K opaczkow i 
(SP1FJ).

D ziew ią ta  nagroda — 4 b lo k i „AH“, 
1 p o ten c jo m etr, 10 oporów , 1 cew ka „fer
ro c a r t"  i 1 d ław ik  (o fiarow ane przez firm ę 
„AH") p rzy znana  p.M . Ł ap iń sk iem u  (SP1LM).

D ziesią ta  nagroda — 4 b lok i „AH", 
1 po ten c jo m etr, 10 oporów  i 1 d ław ik  (ofia
row ane przez firm ę „AH") — przyznana  
p. W. S ław oniew sluem u (SP1BK).

Jedenasta  nagroda — 4 b lpk i „AH", 
1 p o ten c jo m etr, 10 oporów  i 1 d ław ik  (ofia
row ane przez firm ę „AH") — przyznana  
p. P. Ś liw iakow i (SP1AH).

D w unasta  n agrod a  — ag reg a t podw ój
ny  „C roix“ (o fiarow any  przez fin n ę  „Croix") 
— p rzy zn an a  p. St. K aliczyńsk iem u (SP1FA).



T rzynasta  nagroda — k o n d e n sa to r 
nadaw czy D ubilier 0'01 aF  7.500 V (ofiaro
w any  przez L. K. K.) — p rzy zn an a  p. W. 
S roczyńsk iem u (SP1BR).

C zternasta  nagrod a  — ro czn ik  opraw 
ny  „K ró tkofa low ca Po lsk iego" 1934 (ofia
row any  przez L. K. K.) oraz 1 cew ka „fer- 
ro c a r t"  (o fia row ana  przez firm ę „AH") — 
p rzy zn an a  p. M. Setkow iczow i (SP1HL).

P iętn asta  nagrod a  — roczn ik  opraw ny 
„K ró tkofa low ca P olsk iego" 1933 (o fiaro 
w any  przez L. K. K.) oraz 1 cew ka „fer- 
ro c a r t"  (o fiarow ana przez firm ę „AH") — 
p rzy zn an a  p. C. K urasiow i (SP1AU).

S zesn asta  nagrod a  — C all-B ook (ofia
ro w an y  przez L. K. K,) oraz 1 e lim in a to r 
(o fiarow any  przez firm ę „AH") — p rzy zn an a  
p. Z. S tep h an o w i (SP1FB).

Sied em n asta  nagroda — 200 k a r t  QSL 
(o fiarow anych  przez L, K. K.) oraz 1 e lim i
n a to r  (o fiarow any przez firm ę „AH") — 
p rzy zn an a  p. W. Ł ap iń sk iem u  (SP1WL).

O siem nasta  nagrod a  — „P rzew odnik  
k ró tk o fa lo w ca"  (o fiarow any przez L. K. K.) 
oraz 1 e lim in a to r (o fiarow any przez firm ę 
„AH") — p rzy zn an a  p. inż. T. W ołoszyń- 
sk iem u  (SP1FE).

P o n ad to  w szyscy nagrodzen i o trzym ali 
dyplom y.

K om isja Sędziow ska Zawodów  poczuw a

się do m iłego obow iązku  jak n a jse rd eczn ie j- 
szego podziękow an ia  n a  tem  m iejscu  w szyst
k im  P. T. O fiarodaw com  za liczne i w a rto 
ściow e nagrody.

K om unikat Kom isji S ęd ziow sk iej II M ię
dzynarodow ych  Z aw odów  P. Z. K.
N a s ltu te k  odw o łan ia  zaw odn ika  SP1 

DE, p. S tan is ław a  H ołu ja , zm ien iła  K om i
s ja  p u n k ta c ję  tego zaw odnika  w ten  spo
sób, że QSO z U6SE (T yflis-A rm enja) zali
czone poprzedn io  jak o  po łączen ie  ze s ta c ją  
ro sy jsk ą , u zn a ła  za po łączen ie  az ja tyck ie , 
a za tem  liczone 3 p u n k ty . W sk u tek  tego 
za liczen ia  przybyw a p. SP lD E  dodatkow o 
2 p u n k ty  za QŚO, jed n o  p ań stw o  i 1 k o n 
ty n e n t w ięcej, co w ogólnym  w yn iku  za
m iast 20.880 p u n k tó w  daje 27.300 p u nk tów .

W zw iązku z podw yższeniem  liczby 
uzy sk an y ch  p u n k tó w , p. SP lD E  zajm ie 
t r z e c i e  m iejsce w ogólnej klasyfilcacji 
a p. SP1DT przechodzi na  m iejsce czw arte , 
zaś K rakow sk i Klub K ró tkofalow ców  uzy
sku je  zam iast 56.681 p u n k tó w  obecnie  63.101 
pu n k tó w .

K om isja Sędziow ska w y jaśn ia , że po 
przedn ie  sw oje zaliczenie o p a rła  n a  p rzy 
słan y m  przez p. SPlD E  w ykazie , gdzie 
QSO przeprow adzone z U6SE podano  jak o  
po łączen ie  z R osją, a  ja k  w iadom o część 
ok ręgu  U6 należy  do R osji eu ropejsk ie j.

NOWA LISTA LICENCJONOWANYCH STACYJ 
POLSKICH.

(D okończenie).

SP1GA A dam  W. Gac
SP1GC M arjan H rycan
SP1GD P io tr  K azim ierczak
SP1GE E w ary st K nop
SP1GG R ościsław  K sionda
SP1G.I K arol M iłobędzki
SP1GM B olesław  P ieśn iak iew icz
SP1GN S tan is ław  P ie tk iew icz
SP1GP Józef S reb rzyńsk i
SP1GS Z dzisław  Szym iczek
SP1GU J a n  W ronka
SP1GX S ekcja  R ad jo te leg r. A. O. Z. S.
SP1GY W ito ld  K orecki
SP1GZ S tan is ław  O koń
SP1HA Ja n  S ałek
SP1HB A leksander L azarów
SP1HC P io tr  P aw eł Z oller
SP1HD E dm und M izerski
SP1HF Z w iązek Rezer., K oło G rudziądz
SP1HG S tan is ław  F ila r
SP1HH M ichał K asia
SP1HI M ieczysław  Setkow icz
SP1H J T adeusz D ąbrow ski

— D u chn icka  1, Pow ązki — W arszaw a 
—• 6 S ie rp n ia  54, W arszaw a
— Komp. Ł ączn., W ilno
— Komp. Łączu., W ilno
— Poznań
— R adjost. P o lsk . R adja, K atow ice
— L otn icza  11, L ida
— W arszaw a — P o lite c h n ik a
— fo lw ark  M yszadło p. W arszaw ą
— B enjam inów  k. Zegrza, n. N arw ią '
— W arszaw a
— K urkow a 12, Lwów
— Ja k ó b a  S trzem ię 5, Lwów
— W iosenna 7 m. 8, W ilno
— T eresy  5 m. 2, Bydgoszcz
— L eszczyńska 17, Bydgoszcz
— S zkolna 15, Bydgoszcz
— P. K. P. przy  D worcu, Tczew
— R ynek  13, G rudziądz
— B iałobrzeg i 330, K rosno
— M ińska 10 m. 9, W arszaw a
— B ato rego  26, Lwów
— P iek ie łk o  Nr. 7, W ilno



SP1HK K azim ierz K w iatkow sk i
SP1HL H enryk  W alczyński
SP1HM Ja n  O dolski
SP1HN Józef N apurko
SP1HO H erm an B ednarczyk
SP1HP R om an Soszyński
SP1HR M arjan  T aszycki
SP1HS Teofil J a n ik
SP1HT P rzem ysław  Szewczyk
SP1HU T elek  E nge lbert
SP1HW  M ikołaj W ilde
SP1HX II G im nazjum  im. K. Szajnochy
SP1HZ E dw ard  Św ięs
SP1IA Z dzisław  V rabetz
SP1IB Ignacy B udzińsk i
SP1IC A rtu r  K nedler
SP1ID K aro l W ojtk iew icz
SP1IE K azim ierz G ajkow ski
SP1IF K azim ierz Ja n k o w sk i
SP1IG Ju lja n  P ieszczyńsk i
SP1IH S tan is ław  K nebloch
SP1IJ M azow iecka C horągiew  H arcerzy
SP1IK H en ry k  P isazew ski
SP1IL Józef K uhner
SP1IM S tan isław  K alrge
S P liN  E dw ard  L aguna
SP1IO T adeusz  E dm und  M akow ski
SP1IP Ł ódzki K lub R adjo N adaw ców
SP1IR Ignacy  L eim berg
SP1IS Z ygm unt M anke
SP1IT J a n  Fr. K otow icz
SP1IU W ładysław  Józef Vogt
SP1IW  A n to n i Jan  S tru g a lsk i
SP1IX F ran c iszek  K arłow sk i

SP1IY Z ygm unt Panzer
SP1JK  Z dzisław  Ja ro sz  K am ionka
SP1KB K aziipierz B runon  B ienert
SP1KE Koło E lek try k ó w  S tud. Pol. W ar.
SP1KN T adeusz Nędzewicz
SP1KR K orpus K adetów  Nr. 3
SP1KX Z ygm unt B resiń sk i
SP1KY S tan is ław  P o n ia to w sk i
SP1LK L w ow ski K lub K rótkofalow ców
SP1LM M ieczysław  Ł ap iń sk i
SP1LW L w ow ski K lub K rótkof. (P ortab le)
SP1MB A m ato rsk a  R ad jostac ja  Komp.

Ł ączn. O. W.
SP1MC M egacykl (W ł. T rem bińsk i)
SPIO C J a n  N ow ak
SPIO K  K rakow sk i K lub K rótkofalow ców
SPIO L Ja n  D atko
SPIO Z Z ygm unt O lszew ski
SP1PA P io tr  Lasocki
SP1PZ P oznańsk i K lub K rótkofalow ców
SP1SP S ekcja  R ad jo techn . K oła E lek try k .

S tuden tów  P o litech n . W arszaw . 
SP1ST S tan is ław  T okarsk i 
SP1SW  E dw ard  S tro iń sk i 
SP1TZ Sam uel Z borow ski 
SP1W L W acław  Ł ap iń sk i 
SP1W S Ju n o sza  W ł. S tępow ski 
SP1YL Ja n in a  B urchard
SP1ZK P o lsk i Zw iązek K rótkofalow ców  
SPPS P aństw . S zko ła  T echn iczna  
SPPL  P o lite ch n ik a  Lw ow ska

— O rla 46 m. 1, Bydgoszcz
— P a p ro tn ia , pow. K onin
— L itew sk a  22 m. 3, W ilno
— R ycerska  l l a ,  Lwów
— Bór 23, C zęstochow a
— Z a k ą tn a  64, Łódź
— Zielony R ynek  16 m. 2, O zorków
— Bór 23, C zęstochow a
— Zgierz, Ju lju sza  14
■— F ija łk o w sk a  23, Łódź
— Legjonów  17 m. 6, Łódź
— Lwów
— Z ielona 44, Lwów
— K łuszyńska  5 m. 3, Lwów
— Ja g ie llo ń sk a  2 m. 19, Bydgoszcz
— Ż y tn ia  11 m. 18, W arszaw a
— S te fań sk a  29 m. 9, W ilno
— K ościuszk i 322, T rzeb in ia
— P o zn ań sk a  32 m. 3, Bydgoszcz
— K ościuszk i 214, T rzeb in ia
— D ąbrow skiego 326, T rzeb in ia
— Sienkiew icza 8 m. 9, P łock
— W ysp iańsk iego  36, Poznań
— K ościuszki 322 m. 9, T rzeb in ia
— S łom ianka  10, G niezno
— N ow odw orska 17, Bydgoszcz
— C ieszkow skiego 4, Z abików , pow. Pozn.
— P rzejazd  46, Łódź
— P ie k a rsk a  17, Lwów
— Gimn. P ań stw , im. K. C hodkiew icza, Lida
— Ż ó łk iew ska  119, Lwów
— C hołoniew skiego  53 m. 2, Bydgoszcz
— W arszaw ska  2 m. 2, L ida
— T rzc ianka  gro. B rańszczyk, pow. O strów

M azow iecki
— K opcow a 12, Lwów
— R em bertów  k. W arszaw y
— W ołom ińska  11 m. 32, W arszaw a
— W arszaw a, PI. N aru tow icza  5
— W ały K r. Jadw ig i 4, Poznań
— Rawicz
— P ierack iego  11, P oznań  
-f- M ałeckiego 35, Poznań
— Z yblik iew icza 33, Lwów
— M iła 11, W ilno
— Z yblik iew icza 33, Lwów

— M. P o h u la n k a  11, W ilno
— Bem a 91 m. 21, W arszaw a
— Al. K ościuszk i 25, C zęstochow a 

Lubicz 14b, K raków
— P. K. P., K atow ice
— A rjań sk a  7, K raków
— S reb rzyńska  81, Łódź
— Br. P ie rac luego  11 m. 5, P oznań

— W arszaw a
— S zp ita lna  34, K raków
— św. M arcina 48, Poznań
— Al. W ojska P o lsk . 9 m. 3, W arszaw a

— Jad o k łan ie , p. O strow iec k. W ilna
— 6 S ie rpn ia  13, W arszaw a
— K w iatow a 5, P o zn ań
— W arszaw a
— Lwów
— Lwów



LISTA POLSKICH W ACów.
Z godnie z zapow iedzią  jeszcze z w iosny 

b. r., og łaszam y n in iejszem  w ykaz w szyst
k ich  p o lsk ich  nadaw ców , cz łonków  k lu b u  
„WAC". Z nak i w yw oław cze podajem y w e
d ług b rzm ien ia  dyplom ów , m iejsca  zaś za
m ieszk an ia  z czasu  n abyc ia  cz łonkow stw a 
W.A.C.
I. P osiad acze  dyplom ów  je sz c z e  starego

ty p u  (A.R.R.L.).
1.) B resiń sk i Z ygm unt (SP3KX), P oznań .
2.) Z iem bicki Ja n  (SP3AR), Lwów.
II. P osia d a cze  d yp lom ów  n o w eg o  typu  

(I.A.R.U.).
3.) B resiń sk i Z ygm unt (SP1KX), P oznań .
4.) B u rch ard  M arjan  k p t (SP3PB), Poznań .
5.) B urchardow a Ja n in a  (SP3YL), Poznań .
6.) Hołuj S tan is ław  (SP1DE), M yślenice.
7.) K łósko  F ran c iszek  (SP1DN), T rzeb in ia .
8.) L eńko  Z enon  (SP3LZ), Lwów.
9.) L ew icki W łodzim ierz (SP3GR), Lwów.

10.) P a łczy ń sk i T adeusz (SP1BC), Łódź.
II .)  P rogu lsk i A ndrzej (SP1FM), Lwów.
12.) S osiń sk i Jó ze fa t (SP1 A T),S iem ianow ice.
13.) W ierdak  Jn lju sz  (SP1CO), Lwów.
14.) Z eizer Józef (SP1DT), Lwów.

N asz s ta n  p o siad an ia  je s t ja k  w idzim y 
bardzo  n ik ły , w ynosi bow iem  zaledw ie u ła 
m ek  p ro cen tu  s ta n u  ogólno-św iatow ego, co 
w żadnym  s to su n k u  n ie  s to i do naszej li
czebności i w yn ików  dziesięc io le tnej pracy. 
Zdobycie cz łonkow stw a  W.A.C. — K lubu 
je s t dziś zadan iem  ła tw em  (czołow i n a 

daw cy zag ran iczn i uzy sk u ją  6 QSO z 6 k o n 
ty n e n ta m i w  czasie poniżej 1 godziny!), to  
też  n ie  m ożna się dziwić, że zag ran ica  n a  
podstaw ie  w sk aźn ik a  ilości SP—W A C ów  
m a o n a s  złe w yobrażen ie . Zbliża się sezon 
DX-owy 1936. N iech każdy  z naszych  n a 
daw ców  pom yśli pow ażnie  o pop raw ien iu  
naszej lo k a ty  w s ta ty s ty k a c h  „W.A.C." 
i n iech  dołoży w szelk ich  sił, byśm y za ro k  
pochw alić  się m ogli p rzynajm nie j p ięc io 
k ro tn ie  zw iększoną ilo śc ią  W.A.C-ów.

Dla H am s n ieo rjen tu jący ch  się w w a
ru n k a c h  u zy sk an ia  dyplom u „W.A.C", p o 
dajem y je : należy  naw iązać  6 QSO z 6 s ta 
cjam i po łożonem i każda w innym  k o n ty 
nenc ie  (A fryka, A m eryka p łd ., A m eryka p łn ., 
Azja, E uropa, O ceanja). K arty  QSL za te  
QSO w ilości 6 sz tu k  p rzes łać  należy  do 
Z arządu  G łów nego P.Z.K., k tó ry  z ko le i w y
s taw ia  w n io sek  do I.A.R.U. o w ydanie dy
p lom u „W.A.C.", k a r ty  zaś zw raca w łaśc i
cielowi. K a rty  QSL m ogą pochodzić z do
w olnych  d a t i po tw ierdzać  QSO n a  dow ol
nych  pasach , by le  po tw ierdza ły  n iedw u
znacznie  p o ł ą c z e n i e  d w u s t r o n n e  
a n ie  w zbudzały  podejrzen ia , że są  k a rta m i 
nasłuchow em i. P odzia ł k u li z iem skiej na  
6 k o n ty n en tó w  je s t ściśle unorm ow any  
przez I.A.R.U. W w ypadkach  w ątp liw ych  
R edakcja  „K.P." ch ę tn ie  służy  w y ja śn ien ia 
mi. D yplom y „W.A.C." n ie  podlegają  o d n a
w ian iu  (jak  n. p. „D.S.M.").

TELEWIZJA.
W  Paryżu o tw arto  stację  te lew izyjn ą .

W dniu  8 g ru d n ia  1935 odbyło się o ficja lne 
o tw arc ie  s ta c ji te lew izy jnej a sean s  te n  
trw a ł 2 godziny. P osiadacze ap a ra tó w  od
biorczych b ra li w  te j in au g u rac ji e n tu z ja 
styczny  udzia ł. C hcąc u d o stęp n ić  szerokim  
rzeszom  w zięcie u d z ia łu  w  te j ciekaw ej 
em isji te lew izy jnej, za in s ta lo w an o  w k ilk u  
m iejscach  P aryża  o d b io rn ik i telew izy jne, 
dz ięk i czem u mogli P ary żan ie  oglądać bez
p ła tn ie  cuda te ch n ik i rad jow ej. P ierw szą 
tą  em isję pośw ięcono tea tro w i, k in u , mu- 
sic-hallow i i tań cu , a udzia ł w te j audycji 
b ra li n a jzn a k o m its i a rty śc i paryscy .

S tac ja  n ada je  z s iłą  3 kW , a obrazy  są 
w idziane w odległości do 100 km.

— W arto  też zapoznać się  ze s tud jem  
te j fran cu sk ie j s ta c ji te lew izy jnej. Otóż 
s tu d jo  te lew izy jne  w P aryżu  je s t zao p a trzo 
ne  w na jbardz ie j now oczesne in s ta la c je  
techn iczne . W iadom o, że a rty śc i, po ru sza 
jący  się n a  scen ie , m uszą być s ta le  bardzo  
siln ie  o św ie tlen i, to  też  za in s ta lo w an o  6 
re flek to ró w  o sile 1 kW  każdy, dalej m ost 
ruchom y z 12 re f lek to ram i o sile  1 kW  i inne

do o św ie tlan ia  dołu  sceny. Te olbrzym ie sn o 
py św ia tła  w yw ołu ją  w ysoką te m p e ra tu rę  do 
55°. P oniew aż w tak ie j ciep łocie  n iem ożliw a 
by łab y  p raca , za in s ta lo w an o w  podziem niach  
m aszyny  do o ch ład zan ia  wody i w en ty lo 
w an ia  s tu d ja  zim nem  pow ietrzem  i dzięki 
tym  urządzen iom  o trzym uje  się te m p e ra tu ra  
około  28°. W iele s ta ra ń  dołożono, by h a ła s  
p racu jący ch  w en ty la to ró w  n ie  dochodził 
do s tu d ja  gdzie znajdu je  się  m ikrofon . 
W szystk ie  k a n a ły  pow ie trzne  są  w yłożone 
azbestem  a m oto ry  um ieszczone n a  am or
ty za to rach . A p ara t do zdjęć je s t oddzielony 
od s tu d ja  ogrom nem  lu s trem  dla ch ro n ien ia  
m ik ro fonu  przed h a łasam i. W sali do zdjęć 
za in s ta lo w an y  je s t cały  szereg  am p lifikato - 
rów , k o n tro ln y ch  odb io rn ików  te lew izy j
nych, tab lic a  z k o n ta k ta m i do zap a lan ia  
re f lek to ró w  i u ru c h a m ia n ia  poszczególnych 
apara tów .

T elew izja  w  H olandji. H olendersk ie  
T ow arzystw o P h ilip sa  p rzed s taw iło  g ro n u  
sp ec ja lis tów  s ta n  p rac  sw oich nad  te lew i
zją. O brazy są  p rzesy łane  bezpośrednio . 
U żyw any je s t  n a d a jn ik  te lew izy jny  oraz



ik o n o sk o p , zbudow any w la b o ra to rja ch  
P h ilip sa .

Film  o te le w iz ji. P rzem ysł n iem ieck i 
przy  pom ocy M in iste rstw a  P oczt zm onto 
w ał film , o sn u ty  n a  m ożliw ościach te lew i
zji. F ilm  te n  pod  ty tu łe m  „Oczy św ia ta"  
i lu s tru je  fa n ta s ty c z n ą  p rzyszłość te lew izji, 
gdy przy  pom ocy o d b io rn ik a  będzie m ożna 
słyszeć i w idzieć w ypadki, rozgryw ające się 
n a  całym  św iecie. W yśw ietlany  w k in o te 
a tra c h  b e rliń sk ich  film  te n  budzi duże 
za in te resow an ie .

Kino A stor w  B erlin ie  w prow adza do 
sw ych p rogram ów  telew izję .

T elew iz ja  w  barw ach naturalnych.
W C zechosłow acji o p a ten to w a ł A lojzy Ko- 
cal now y w ynalazek  w dziedzin ie  telew izji. 
J e s t to  now y system  te lew izy jny , gdyż n ie 
używ a ani ta rczy  N ipkow a, an i lu s trzanego  
k o ła  an i lu s trzan e j śruby , lecz foto-celi. 
N adaw an ie  obrazów  może odbyw ać się 
w każdej porze d n ia  i nocy a obrazy w y
chodzą w lśn iących , n a tu ra ln y c h  barw ach .

Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
Francja rozbu dow uje krótkofa low ą  

stację . F ran c ja  w ysy ła  program y rad io fo 
n iczne dla F rancuzów  zag ran icą  zapom ocą 
k ró tko fa low ej s tac ji „P oste  C oloniale". 
O becnie postanow iono  w ybudow ać 4 s tac je  
k ró tko fa low e, każda  w m ocy 100 kW . S ta 
cje te  o trzy m ają  TO a n te n  k ie runkow ych .

K rótkofalow iec austrjacki w e W iedniu  
OE7EJ obchodził 4 lis to p ad a  1935 dw u
d z ie s tą  roczn icę pierw szego swego QSO. 
Było to  p ierw sze po łączen ie  z tow arzyszem  
pracy , zam ieszkałym  w odległości aż 300 
m e tró w ! Gdy się dow iedzia ła  o tem  żan- 
d a rm erja  zam k n ę ła  obu am ato ró w  do 
a resz tu , skąd  w ydobyli się dz ięk i in te rw e n 
cji ów czesnego b u rm is trza , k tó ry  o k reś lił 
p racę  naszych  am ato rów  jak o  n iew in n ą  
zabaw kę.

W A b isy n ji p racu je  m nóstw o rep o rte ró w  
zaopa trzonych  we w łasne  stac je  nadaw cze 
k ró tko fa low e. W A ddis A bebie nadaje  
fran cu sk i re p o r te r  codziennie  o godz. 20-25 
pod znak iem  ETA na fa lach  51'02, 39’37, 
25'09 i !6'42 m etrów , w A sm arze p racu je  
s ta c ja  pod znalciem IDX n a  fa lach  51'02, 
38-02 i 16-42 m. i t. d.

Ruch w  p a sie  10 m. by ł w r. b. bardzo 
ożyw iony we w szy stk ich  p ań stw ach . Uzy
sk an e  też  zo sta ły  (od szeregu la t oczekiw ane- 
p ierw sze dyplom y W. A. C. za QSO z w szyst- 
k iem i k o n ty n e n ta m i n a  28 mcb. M. i. dy) 
p lom  ta k i zdoby ła  an g ie lsk a  YL G2YL. 
Cóż n a  to  n a s i S P ?

Klub n iem ieck i w prow adził n iedaw no 
obow iązkow e egzam iny d la  nasłuchow ców . 
R ad joam ato rzy  zap isu jący  się do k lu b u  
w c h a ra k te rz e  nasłuchow ców  (egzam in dla 
nadaw ców , b. tru d n y , — p o zo sta ł bez zm ia
ny) m uszą zdać egzam in z szeregu p rzed 
m iotów  (m. i. odbiór słuchow y 60 li te r  n a  
m inu tę), przyczem  egzam in  te n  je s t t r u d 
n iejszy  od obow iązującego w  Polsce egzam i
n u  n a  „św iadectw o uzdo ln ien ia" d la  n a 
daw ców . Nic w ięc dziw nego, że poziom  
k ró tk o fa la rs tw a  n iem ieck iego  s ta le  się p o d 
nosi, przyczem  k lub  m a m ało  k ło p o tu  ze 
szkoleniem , członków , gdyż poziom  p o czą t
k u jących  nasłuchow ców  je s t  już — dzięki 
egzam inom  — w yrów nany.

N agrody za  zaw od y  VK—ZL. Z arząd 
G łów ny n iem ieck iego  zw iązku k ró tk o fa lo w 
ców przeznaczył d la  sw ych członków , b io-

N O W O Ś Ć !
U niw ersalny  przyrząd  pom iarow y „MAVOMETER“ 
na  prąd  s ta ły  i zm ienny. P oza tem  in n e  przyrządy  
pom iarow e dla celów  k ró tk o fa la rs tw a  m ark i „We- 

s to n " , „G ossen". Falom ierze, lrw arce. 
W szelkie w yroby izo lacy jne  z C alitu , C alanu  i tp.

„SIRUFER" - -  „SIRUTOR" 
K a t a l o g i  b e z p ł a t n i e .

W E L E  K T R Y K“
T ele techn ika  -R ad jo techn ika-T echn ika  Pom iarow a.

Lwów, ul. Kopernika 11. — Telefon 258-58,



rących  u d z ia ł w  zaw odach tego rocznych  
VK—ZL, po p ięć nagród  dla nadaw ców  
i osobno dla nasłuchow ców . P ierw szą  n a 
g rodą d la  nadaw cy  to  lam pa nadaw cza 100 
w a ttow a, d la  nasłu ch o w ca  lam pa RES 1374.

P ół g o d zin y  K rótkofalow ca. D nia 7 
g ru d n ia  b. r. o godz. 23‘05 MEZ u rządziła  
rządow a s ta c ja  k ró tk o fa lo w a  n iem ieck a  
pó łgodzinną  audycję  pod nazw ą „Pół go 
dziny k ró tk o fa lo w ca-am ato ra" . N adaw ano 
n a  fa lach  31.38, 31.45 i 49.83 m dla A m eryki 
pó łnocnej, środkow ej i po łudn iow ej. Od 
sty czn ia  1936 b ędą  te  audycje nad aw an e  co 
m iesiąca  n a  w szystk ich  a n te n a c h  k ie ru n 
kow ych, a w ięc oprócz A m eryki będą  m ogły 
odb ierać  Azja, A fryka  i A u stra lja . P rzez te

audycje  p ra g n ą  in ic ja to rzy  w ciągnąć do 
w spólnej p racy  w szystk ich  k ró tkofa low ców  
całego św ia ta , zap raszając  do b ra n ia  udzia łu  
w ty ch  audycjach  i spodziew ają się, że au 
dycje te  u to ru ją  now e drogi i k ie ru n k i 
p racy  kró tkofa low ców , s ta n ą  się p o d n ie tą  
do dalszych b ad ań  nad  rozw ojem  k ró tk o fa 
la rs tw a .

W yniki p olsk ich  k rótkofa low ców  w za
w odach  „Coupe du REF 1935“. W zaw odach 
tych  u zyska li n as i am ato row ie  n a s tę p u ją c ą  
k la sy fik ac ję  w p u n k ta c h : SP10C-63, SP1 
DT-60, SP1FI-58, SP1DN-49, SP1AU-48, SP1 
LM-31, SP1BC-18, SP1HM-11, SP1CO-4 i SP1 
FL-1.

PRZEGLĄD PRASY.
W ilno. Z okazji 10-lecia p ierw szego 

po lsk iego  QSO z zag ran icą  w ydał W ileńsk i 
K lub K rótkofalow ców  swój m iesięczny  b iu 
le ty n  „QST“ Nr. 5 d ru k iem  i w  zw iększonej 
ob jętości. N a tre ść  tego n u m eru  sk ła d a ją  
się  a r ty k u ły : I. Co to  je s t k ró tk o fa la rs tw o ,
II. K ró tkofa low cy  w  W ilnie, — gdzie m am y 
dzieje k ró tk o fa la rs tw a  n a  te re n ie  W ileń- 
szezyzny ,— dalej a r ty k u ł op isu jący  n a jp ro s t
szą in s ta la c ję  k ró tk o fa lo w ą , poczem  k o m u 
n ik a ty  i t. d.

A u str ja . N um er 9 p ism a „OEM" z s ie rp 
n ia  br. w czołow ym  a rty k u le  podaje  in s 
tru k c je  d la  u trzy m y w an ia  s ta łe j łączności 
k rajow ej t. z. BSD (B etriebB dienst). W czę
ści techn iczne j m am y a r ty k u ł o częściach 
sk ładow ych  zasilacza.

N um er 11 czasopism a „OEM" z w rześ
n ia  1935 p rzynosi a r ty k u ły  o m odulacji 
i sy s tem ach  pom iarów  e lek try czn y ch , dalej
0 zaw odach  am ery k ań sk ich  i au s tra lijsk ic h
1 n ieco  w iadom ości o p racy  a u s tr ja c k ic h  
kró tkofalow ców .

W num erze  12 tegosam ego czasop ism a 
znajdu jem y rozp raw k i o używ an iu  k o n d en 
sa to ró w  b lokow ych , em isji lam p nad aw 
czych i o reg en ero w an iu  tych  lam p, n ad to  
w iele w iadom ości o czynności członków , 
o p racy  n a  10 m i t. d.

C zechosłow acja. „CAV“ n u m er 10 p o 
daje  a r ty k u ł z p rzeprow adzonych  o s ta tn io  
bad ań  rozchodzen ia  się fal 56 MC n a  S tu- 
dnićne horę  oraz n a  horę  P l a n .  W dziale 
techn icznym  m am y a r ty k u ł o n a d a jn ik u  
dw ustopniow ym  CO Tri-PA, z p e n to d ą  59 
oraz p e n to d ą  RK20.

D anja. „OZ" Nr. 10 w a r ty k u le  o m o
dulacji podaje  opis p rzy rządu  dla k o n tro li 
p ro cen tu  m odulacji. N astęp n ie  znajdu jem y 
a r ty k u ł o najlepszym  sposobie  sp rzęgan ia  
a n te n y  oraz opis dw ustopniow ego n a d a j
n ik a  z p e n to d ą  47 n a  oscy la to rze  k w arco 
wym. W tre śc i ogólnej podano  sp raw ozda
n ie  z W alnego Z grom adzenia  E. D. R.

F rancja . W num erze  10 p ism a „Radio- 
R ef“ z paźd z ie rn ik a  b. r. znajdu je  się a r 
ty k u ł o an ten a ch , bardzo  w iele w iadom o
ści o p racy  członków  i sekcyj, n ad to  w y
n ik i zaw odów  „La Coupe du REF 1935".

— N um er 11 tegosam ego p ism a z lis to 
p ad a  b. r. p rzynosi, obok  m nóstw a  w iado
m ości o dz ia ła lnośc i k lubów  i członków  
i ich  p racach  ek sp e ry m en ta ln y ch , szczegó
łow y w ykaz stacy j k ró tko fa low ych  h an d lo 
w ych  p racu jący ch  n a  p asie  od 6.000 do
8.000 kc. W ykaz te n  m a służyć do p ro w a
dzen ia  obserw acyj tych  stacy j i pozosta je  
w  zw iązku  z zabiegam i o rozszerzen ie  p a sa  
am ato rsk iego .

H iszpan ja . „Radio QRA“ w num erze 15 
z w rześn ia  1935 przynosi a r ty k u ł o m odu
lac ji i jej sy s tem ach , regu lam in  zaw odów  
m iędzynarodow ych, u rządzanych  w g rudn iu  
b. r. przez to  czasopism o, o raz  obszerny  
op is s ta c ji EA3CI.

H olandja . W num erze 18 „CQ-NVIR“ 
m am y dalszy  ciąg a r ty k u łu  o te lew iz ji po
n ad to  w iele  w iadom ości z pasów  a m a to r
sk ich . W num erze  20 i 21 znajdu jem y opis 
p rzy rządu  d la  pom iarów  frekw encyj uży
w anych  przez am atorów .

N iem cy. N um er 10 czasopism a n iem iec
k ich  k ró tkofa low ców  „CQ-MB“ z paździer
n ik a  1935 zaw iera a r ty k u ły : „R iickkop- 
p lu n g  in  der H och frequenz“ i „E infache 
B andabstim m ung  u n d  B andw echselvorrich - 
tu n g “ o udziale k ró tk o fa la rs tw a  n iem iec
kiego w w ystaw ie rad jow ej w  r. 1935 w B er
lin ie , o w ycieczce ang ie lsk iego  i n iem iec
k iego am ato rów -kró tkofa low ców  po p ó ł
nocno-zachodn ie j części P o lsk i, podczas 
k tó re j to  w ycieczk i ze tk n ę li się z naszym i 
k ró tko fa low cam i.

— N um er 11 tegoż p ism a z lis to p ad a  
b. r. p rzynosi k ilk a  a rty k u łó w  o an ten a ch , 
am ato rsk ich , a  w ięc o a n te n a c h  d la  DX-ów, 
o a n ten ie  d la 20 m pasa , dalej sp is s ta n 



dartow ego  o d b io rn ik a  d la m łodzieży h it le 
row sk ie j i w iele d robnych  w iadom ości.

N orw egja . C zasopism o no rw esk ich  k ró t
kofalow ców  p. t. „LA“ w num erze 8 z w rześ
n ia  1935 przynosi ro zp raw k ę  o ceram icz
n ych  izo la to rach , różne w iadom ości po
boczne oraz sp raw ozdanie  b iu ra  QSL o tem  
ja k i p ro cen t k a r t  o trzym ują  norw escy  arna- 
to row ie od sw ych kolegów , w ięc n. p. n a j
w yższy p ro cen t t. j. 74# z F in land ji, 65#  
z Po lsk i, 50 #  z C zechosłow acji i W ęgier, 
4 0 #  z H iszpanji i t. d.

N um er 9 tego  p ism a z paźd z ie rn ik a  b.r. 
p rzynosi opis s tac ji LA1G, spis k ró tk o fa- 
łow ców  no rw esk ich  i nieco d robnych  w ia
dom ości.

N ow a Zelandja. W num erze 8 „B reak 
In “ podano  regu lam in  zaw odów  VK-ZŁ. 
W części techn icznej godny uw agi je s t a r 
ty k u ł om aw iający tem a t, ja k  o trzym ać n a j
w iększą  w ydajność w obw odach wys. czę
sto tliw ości. W num erze 9 „B reak  In" po 
dano  opis n ad a jn ik a  CO Tri-FD-PA-PA 
z lam pam i ty p u  89, k tó re  odpow iadają  lam 
pom  59. M aksym alne nap ięc ie  anodow e w y
nosi 300 volt.

P orługalja . O ficjalny  o rgan  R EP-u p. t. 
„QSL“ w num erze 25 z s ie rp n ia  1935 p rzy 
nosi rozp raw kę  o n ad a jn ik u , opis stacy j 
CT1ED i CT1DA, podając, obok fo tografij 
ty ch  stacy j, podobizny  w łaśc ic ie li w k a ry 
k a tu rze .

S zw a jcarja  W num erze 9 „OLD-M an“ 
podaje  liczne w iadom ości w ażne d la  p racu 
jących  n a  fa lach  u ltra -k ró tk ic h . Z cie
kaw szych  a rty k u łó w  w ym ienić należy u rz ą 
dzenie C ollins’a, op isane  przez HB9AT.

W num erze 10 z paźd z ie rn ik a  b. r., 
p rzynosi w iele  w iadom ości o dzia ła lności 
am ato rów , sprawozdani®  o w yn ikach  p racy  
w sezonie le tn im  oraz p rogram  p rac  w n a d 
chodzącym  zim owym sezonie.

Szw ecja .' N um er 8 czasopism a „QTC“ 
z p aźd z ie rn ik a  1935 w ydano b. p ięk n ie  
i w  zw iększonym  form acie z okazji 10-lecia 
pierw szego QSO szw edzkiego am ato ra . 
Z najdu jem y w tym  num erze dzieje szw edz
k iego k ró tk o fa la rs tw a  i op is k ilk u  p ierw  
szych i obecnych  s tacy j.

U. S. A . „QST“ Nr. 10 w dziale n ad a j
n ików  podaje  opis s tac ji cz te ro stopn iow ej, 
gdzie zasto sow ano  najnow sze  szykany . Ma
m y tu  tr ite t-o scy la to r, n a s tę p n ie  PA z lam 
p ą  46, doub le r z ek ran ó w k ą  865, poczem  
PA  o s ta tn i , z lam pą 203 A. D la d o sto so 
w an ia  an te n y  do n ad a jn ik a  m am y u rzą

dzenie C ollins’a. C ałość u zu p e łn ia  u rządze
n ie  dla m odulow ania fa li w  uk ład z ie  k lasy  
B. J a k  należy budow ać n ad a jn ik i zaw iera 
jące  ty lko  dw a s to p n ie  w y jaśn ia  nam  a r
ty k u ł p. t. W h a t’s in  a C irc u it?  Nie m ało 
m iejsca pośw ięcono falom  56MC, a  n a  u w a
gę zasługu je arty lcu ł tra k tu ją c y  o tem acie  
ja k  zm niejszyć qrm  n a  pasie  56MC. P o 
n ad to  nu m er te n  zaw iera  opis w oltom ierza 
o w ielk iej czułości, opis oscy lloskopu  am a
to rsk ieg o  z lam pą neonow ą oraz opis p rzy 
rządu  un iw ersa lnego , k tó ry  może służyć 
nam  jak o  od b io rn ik  dla k a lib rac ji fal, jako  
o scy la to r kw arcow y albo jak o  falom ierz 
absorbcyjny .

„R/9“. — ! ism o to  dużo m iejsca pośw ięca 
falom  u ltra k ró tk im , k tó re  m ają, przez od
c iągn ięcie  am ato rów  z pasów  do tychczas 
uczęszczanych, p rzyn ieść  u lgę u trap io n y m  
zw olennikom  p asa  7 i 14 mc. W num erze 
10 m am y w ięc opis su p e ra  6 lam pow ego 
d la  56 MC.

Sposób w y k re ś lan ia  p rom ien iow an ia , 
w  p łaszczyźnie  p ionow ej a n te n  p ionow ych  
znajdu jem y w  tym  num erze. Bez w ielk iej 
m a tem aty k i m ożem y znaleźć p łaszczyzny 
p rom ien iow an ia  a n te n  pionow ycli o róż
nych  d ługościach  i różnej w ysokości nad  
ziem ią. K ry sz ta łu  kw arcu  m ożem y n ie  ty l
ko używ ać do s tab ilizac ji frekw encji, n a 
s tęp n ie  do m ikro fonu , ale n aw et do s łu 
chaw ek. J a k  w ygląda ta k a  s łu ch aw k a  i ja k  
ją  załączyć do o d b io rn ik a  wzgl. do lam py 
o d b io rn ik a , o tem  tra k tu je  c iekaw y a r ty 
k u ł rów nież zaw arty  w tym  num erze.

„Radio" n u m er 10 p rzynosi bardzo  c ie 
k aw ą  treść . Dla posiadaczy  S. S. superów  
zna jdu je  się a r ty k u ł o filtra ch  kw arcow ych , 
gdzie op isano  cz te ry  u k ła d y  filtrów , k tó re  
są  pow szechnie  s tosow ane. Zazwyczaj lam 
py i in n e  nasze am a to rsk ie  u rządzen ia  
znaczn ie  gorzej p racu ją  n a  pasie  14 MC. 
Specjalny  a r ty k u ł pośw ięcony je s t w tym  
num erze  problem ow i, ja k  o siągnąć  znacz
n ie  w iększy  o u tp u t p rzy  p racy  n a  20 m e
trach . Dużo uw agi sk ierow ać należy  ku  
zm ianie , a specja ln ie  sposobow i sp rzęgan ia  
an te n y  z n ada jn ik iem . W a rty k u le  tym  po 
dano  schem at u rządzen ia  d la dosto sow an ia  
zaw ady  fidersów  do zaw ady obw odu oscy
lacy jnego  o sta tn ieg o  sto p n ia .

W ielk ie  za in te reso w an ie  w zbudzić po
w in ien  u fon is tów  a r ty k u ł o zasto sow an iu  
oscy lloskopu  d la  b ad an ia  m odulacji anodo
wej i siatlrow ej. W num erze  tym  zna jdu je 
my opis m ik ro fonu  w ykonanego  przez 
„W este rn  E lec tric " , k tó ry  n ie  p o siad a  w ad 
k ierunkow ości.

RAPORTY HAMSÓW.
PAŹDZIERNIK 1935.

  ------------------ w a tt in p t N ajdalsze qso z :  G5, G6, F3, 1
BIENCZYCE. SP1BZ czynny. Miał 74 qso, U3 i La. Spow odu qrm  3-kro tn ie  zmieni:

ty lk o  eu ro p e jsk ich . P raco w ał m ocą 2—4 falę  x m tra . B ra ł u d z ia ł w  Z aw odach P.K.R.l

KLUB KRAKOWSKI.



i m ia ł ty lk o  2 qso — d e fek t ak u m u la to ra . 
Z rob ił pozatem  15 n as łu ch ó w  — z w ażn ie j
szych : K5, Su, W3, Cn, F a i J  (5 stacy j), — 
re sz ta  eu rope jsk ie . K a rty  qsl w ysłane .

KLUB LWOWSKI.
KROSNO. SP1HG p rzeprow adzał te s t  

k ra jow e n a  fon ji i p rzygotow yw ał się już 
do Zawodów  M iędzynarodow ych P. Z. K. 
PRZEMYŚL. SP1AH spow odu b ra k u  czasu 
m ało  ak ty w n y , zrob ił n a  7 m cb 41 QSO, 
w tern  k ilk a  n a  f o n j i ; b ra ł u dz ia ł w  za
w odach  P. K. R. N. SP1EF zbudow ał now ą 
a n te n ę  H e rtz a ; b y ł czynny  w  drugiej p o 
łow ie m iesiąca  i z rob ił 25 QSO w pasie  
7 me. PL374 (YL) w n io sła  podan ie  o lic en 
cję i p rzy s tąp iła  do budow y stac ji. RÓWNE. 
PL357 zrob ił 60 n asłuchów  na 3'5, 7 i 14 
m cb, w tem  20 SP ; z DX-ów VE1 i W l. 
RUDA. SP1FN n a  now em  QTH w ybudow ał 
w sp an ia łą  a n te n ę  Levy n a  7 m c oraz d ru 
gą p ionow ą pó łfa lów kę  z odprow adzeniem  
poziom em , o dznaczającą  się doskonałem i 
w y n ikam i n aw e t przy  QRPP. STRUSÓW. 
SP1FE ruszy ł nadaw czo  od 22. X. już re 
g u la rn ie , na  QRP. TREMBOWLA. SP1FF. 
spow odu w yjazdu  n ieczynny . WŁODZI
MIERZ. PL346 ćw iczył n a  b rzęczyku  i zro
b ił 34 n a s łu c h y ; b ra ł udzia ł w  p róbnym  
apelu  L. K. K. w c h a ra k te rz e  s ta c ji k o n 
tro ln e j. LWÓW. SP1AR spow odu vy QRL 
ak ty w n y  ty lko  doryw czo n a  7018 kc, n ie 
m niej z dobrym i rezu lta tam i D X -ow em i; 
zato  la b o ra to ry jn ie  bardzo  czynny, op raco 

w yw ał znów  coś now ego... SP1BQ p ra c o 
w ał no rm aln ie  n a  7 i 14 mcb ; specja ln ie  
c iekaw ych  DX n ie  m iał. SP1CÓ p rzebudo 
w yw ał x m tr n a  3 -stopniow y, s tąd  m ała  s to 
sunkow o ak ty w n o ść  w e te rze ; z DX-ów 
m iał U. S. A. i A rm enją. SP1CR QRT spo 
w odu ciąg łych  w yjazdów  o p era to ra . SP1FI 
jeszcze QRT, p rzygo tow ow ał się do p racy  
w listopadzie . SP1FL ru szy ł n a  now em  QRA 
n araz ie  n a s łu c h o w o ; pozatem  w ykończył 
a p a ra tu rę  w  oczek iw an iu  Zawodów  Mię
dzynarodow ych. SP1FP QRL i ro zm o n to w a
ny, w ięc QRT. SP1HX spow odu vy QRL 
o p era to ró w  n ieczynna. SP1HZ bardzo  a k 
tyw ny , m ia ł p rzeszło  100 Q SO ; n a  fon ji 
u zy sk a ł T u n is ; p rz y s tą p ił do budow y 7-0 
lam pow ego supera . PL325 n o rm aln ie  a k ty w 
ny , m ia ł w iele ufb DX-ów, ja k  M ozam bik, 
F ilip iny , Jaw ę, C hiny, Płd. A frykę, K ubę, 
T asm an ję , M eksyk  oraz oczyw iście W, ZL, 
VU, VE, SU i w. i. PL343 b. a k ty w n a , zro 
b iła  w iele  n asłuchów  (też DX-owych) n a  
7 mcb. PL363 przebudow yw ał o d b io rn ik  na 
sieciow y, budow ał p recyzyjny  falom ierz 
i p rzygo tow ał się do budow y x m tra , gdyż 
w niósł już podan ie  o licencję . PL369 n a s łu 
chow o QRT spow odu silnego QRM w po- 
s tacy  zajęć. PL369 spow odu w olniejszego 
czasu  m iał fb w yn ik i i p onad  300 n a s łu 
chów , n a  3‘5, 7 i 14 m c b ; z DX-ów W, FA, 
ZL, K5, VK, PY, VU, SU, VE, CX, ZS i FF. 
PL379 jeszcze n ie  zm ontow ał odb io rn ik a , 
w ięe n ieczynny. PL380 jeszcze n ie  posiada  
o d b io rn ik a  k ró tkofalow ego .

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW

Spraw ozdan ie P o lsk ieg o  B iura QSL za  
listop ad .

W lis topadz ie  p rzek azan o  ogółem  4.156 
k a r t  QSL, w tem  2.991 z k ra ju  i 1.165 z za
g ran icy .

W sp raw ie  w ysy łk i kart QSL do W ę
g ier , C zechosłow acji, Danji i A nglji.

B iuro QSL k o m u n ik u je  z a in te reso w a
nym , że w ysy łka  k a r t  QSL do W ęgier, Cze
chosłow acji i D anji zo s ta ła  w z n o w i o n a  
a to  w p o s tac i pacżek  5 kg. T ran sp o rty  do 
ty ch  p ań stw  odchodzić b ęd ą  każdorazow o, 
gdy w B iurze zbierze się ponad  4 kg k a r t  
QSL, będą  zatem  rzadsze, niż daw ne d ru 
kow e. To też w  w y p ad k ach  p ilnych  należy 
k a r ty  ek sped jow ać sam em u n a  ad resy  po
dane już w „K. P .“, fra n k u ją c  p rzesy łk ę  
jak o  lis t.

R ów nocześnie kom un iku jem y , że od 
1. 1. 1936 an g ie lsk ie  b iu ro  QSL „R. S. G. B .“ 
p rzes ta je  przy jm ow ać k a r ty  n a s ł u c h o 
w e  z E u ropy  w ysłane  za n ad aw an ia  stacy j 
ang ie lsk ich  w  p asach  3'5, 7 i 14 mc. K arty  
za QSO we w szy stk ich  p asach  oraz n a s łu 

chow e P75, 28 i 56 m cb przy jm ow ane są  n a 
dal bez żadnych  ogran iczeń . Hams m ający 
do w y słan ia  k a r ty  n asłuchow e do A nglji, 
zechcą je k ierow ać w p ro st n a  ad resy  po
szczególnych nadaw ców , w ed ług  „Call- 
booku".

Zm iany ad resów  stacyj SP1.
P rzypom inam y, że nadaw cy  licencjono

w an i obow iązani są  w  raz ie  zm iany ad resu  
n a ty ch m ias t pow iadom ić o tem  M in iste r
stw o P oczt i T elegrafów .

W yniki „apelu" z dnia 5. XII.
, Z a in te resow an i nadaw cy zna jdą  w yn ik i 

„apelu" stacy j lw ow skich  z d n .5 . XIt. og ło 
szone n a  tab licy  w lo k a lu  przy  ul. Z ybli
k iew icza 33.
S tw orzen ie  Komisji T echnicznej L. K. K.

Zgodnie z zapow iedzią, Z arząd  L. K. K. 
za tw ie rdz ił K om isję T echn iczną  K lubu, 
w  sk ład z ie  : B artz  Zbigniew , (op-. SPPL), 
B orysow ski B orys (PL363), K opaczek T a
deusz (SP1FJ), K orecki W ito łd  (SPiGY)^



R ydzew ski Lech (SP1CB), Setkow icz Mie
czysław  (SP1HI) i Z iem bicki Ja n  (SP1AR). 
K om isja  ja k o  jedno  z g łów nych  zadań 
o trzym ała  poprow adzenie  należy te  życia 
techn icznego  K lubu. Z a in te resow an i znajdą  
szczegóły w og łoszen iach  n a  tab licy  w lo 
k a lu  k lubow ym

W ykazy i karty za  Z aw ody MAędzynar.
Przypom inam y, że w ykazy i k a r ty  QSL 

za III. M iędzynarodow e Zaw ody P. Z. K. 
sk ład ać  należy najdale j do d n ia  7. I. 1936 
w Polakiem  B iurze QSL. W ykazy i k a r ty  
złożyć należy obow iązkow o rów nież w w y 
p ad k u  n aw iązan ia  ty lk o  k ilk u  QSO !

KOMUN. POZNAŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
W aln e Z ebranie P. K. K.

W sobo tę  d n ia  30 lis to p ad a  1935 ro k u  
o godz. 19,00 w p ierw szym  te rm in ie  lub 
o 19,30 w drugim  te rm in ie  odbędzie się 
w lo k a lu  P. K. K. przy  pl. W olności 11, 1 p. 
W a 1 n e Z e b r  a n  i e P. K. K. z n a s tę p u 
jącym  porządk iem  o b ra d : 1) Z agajenie,
2) W ybór prezydjum  W alnego Z ebran ia , 3) 
O dczytanie p ro to k o łu  z o sta tn ieg o  W alu. 
Zebr., 4) Spraw dzenie  upraw om ocn ionych  
głosów , 5) Spraw ozdanie  Z arządu P. K. K. 
oraz Z arządu Oddz. Gniez. P. K. K., 6) S p ra
w ozdanie K om isji Rew izyjnej P. K. K., 7) 
P re lim inarz  budżetow y n a  ro k  1936, 8) W y
b ó r now ych  w ładz P. K. K., 9) P lan  dzia
ła ln o śc i na  ro k  n as tęp n y , 10) S praw a ob
chodu 10-lecia po lsk iego  K ró tk o fa la rs tw a ,
11) Spraw a K ursu  K rótkofalow ego, s tac ji 
k lubow ej i w ystaw y k ró tko fa low ej, 12) 
U chw alen ie  o p ła ty  nadzw yczajnej na  ro k  
1936, 13) W ybór delegatów  n a  W alne Zgro
m adzenie P. Z. K„ 14) W olne w niosk i i dy
sk u s ja , 15) Z akończenie.

W szelkie w n iosk i cz łonków  w inne być 
n ad esłan e  do Z arządu  P. K. K. conajm niej 
tydz ień  przed W alnem  Z ebraniem .

W alne Z ebran ie  je s t p raw om ocne 
w p ierw szym  te rm in ie  przy  kom plecie 
członków  rep rezen tu jący ch  przynajm nie j 
3/5 ogółu członków  P. K. K. W razie  b rak li 
pow yższego k o m ple tu  W alne Z ebran ie  m o
że się w myśl s ta tu tu  odbyć później bez 
osobnego zw ołan ia , a w szelk ie  uchw ały  są 
p raw om ocne bez w zględu n a  ilość obec
nych  członków .

W W alnem  Z ebran iu  m ają praw o 
uczestn iczyć  w szyscy członkow ie P. K. K. 
osob iście  lub  przez pełnom ocn ika , m ające
go praw o g łosow ania, w  tym  celu należy 
p isem n ie  upow ażnić  jednego  z znajom ych 
członków . Za Zarząd P. K. K . : P rezes 
In ż . Wł. M arkow ski, S ek re ta rz  Z. C. B re- 
siń sk i.

M iesięczn e zebran ie P. K. K.
w dn iu  5 g ru d n ia  1935 r. posiadać  będzie 
doniosły , u roczysty  c h a ra k te r  i znaczenie 
in fo rm acy jne  o is toc ie , celach i znaczen iu  
am a to rs tw a  k ró tkofalow ego . Z ebran ie  po
w yższe posiadać  będzie w y b itny  c h a ra k te r  
in fo rm acy jny  z specja lnem  przeznaczeniem  
dla now ow stępu jących  i gości oraz uczci 
ju b ileu sz  10-letniego is tn ie n ia  polskiego 
k ró tk o fa la rs tw a .

W dn iu  6 g rudn ia  1925 r. P o lak  p. 
H eftm an TPAX przeprow adził pierw sze 
QSO z zagran icą. Od te j chw ili bow iem  za
czyna się czynny udzia ł po lsk iego  a m a to r
s tw a  kró tkofalow ego  n a  a ren ie  m iędzyna
rodow ej.

Zgodnie z w spó lną  ogó lnopo lską  u ro 
czystośc ią  z okazji tego  jub ileu szu  w szyst
k ie  k luby  k ró tk o fa lo w e przeprow adzajb  
w dn iu  6-go g ru d n ia  b. r. czynną akcję  
p ro pagandow ą za pom ocą QSO i QSL.

W s z y s c y  c z y n n i  k r ó t k o f a 
l o w c y  n a d a w c y  p o l s c y  p o w i n n i  
w dn iu  6 g ru d n ia  b. r. zrobić p rzynajm niej 
5 QSO z zag ran icą  i 10 k ra jow ych . K arty  ju 
bileuszow e, do w ydaw an ia litó rych  p rzy s tąp ił 
Z arząd G łów ny P. Z. K. należy  w ysłać  ty l
ko za QSO zrob ione w dn iu  6 g ru d n ia  b. r. 
W te n  sposób w arto ść  ich, ja k o  w ysłanych  
w ilości ogran iczonej, w śród k ró tk o fa lo w 
ców będzie bardzo  duża. M ają one być w y
s łan e  jedyn ie  za QSO, a nigdy za nasłu ch . 
W czasie QSO należy  zaw iadam iać ham sów  
zag ran icznych  o jub ileu szu .

W iadom ości o g ó ln e  P. K. K.

S tac ja  K lubow a P. K. K. SP 1 PZ fpro- 
w izoryczna) operow ana przez p. J. K lew en- 
h ag en a  SPL1Q4 zdobyła w zaw odach h isz 
p ań sk ich  odbytych  w ro k u  ubiegłym , p ie rw 
szą nagrodę. P rzyznany  p ięk n y  dyplom  n a 
desłano  w ty ch  dniach przez U nion De 
R adioem isores E spano les w M adrycie. Panu 
SPL104 sk ładam y  tą  drogą. Vy tn x  i con- 
g ra ts.

N ow i człon k ow ie  P. K. K.

SPL745 A ppelt K azim ierz, Poznań , 
Św. Józefa 5 m. 20, SPL740 — C zaykow ski 
Adolf, B ytyń, pow. Szam otu ły , SPL746 — 
G rzejszczak Z ygm unt, P oznań , P io tra  W aw 
rzy n iak  7 m. 4, SPL748 — M ozirer W łady
sław , P oznań , B ukow ska 31 m. 15, SPL747 
Jerzy  de Meblem, P oznań , G runw aldzka 18, 
SPL749 — Sobolew ski Tadeusz, P oznań , 
Dom A kadem icki pok. 89, SPL739 - Sty- 
p iń sk i R yszard, G niezno, G rzybow a 10, 
SPL741 — U rb ań sk i W itold, Żydowo pow. 
G niezno, SPL750 — Zim m er Rom an, 
P oznań , O grodow a 18 m. 4, SPL744 — Je- 
z ie rk i A n ton i, P oznań , P odgó rna  10 m. 19, 
SPL743 — R ubiś K onrad , Poznań , W ar
szaw ska 10 m. 3.



Spraw a P odręczn ika  K rótkofa low ego .
U każe się w k ró tce  p o d ręczn ik  k ró tk o 

falow y, złożony z 2-ch części, o znacznej 
o b ję to śc i d ru k u . R edakc ją  oraz w ydaw nic
tw em  pow yższego p o d ręczn ik a  zajm uje się 
SP1KX.

I część pod ręczn ik a , poza m a te rja łem  
dotyczącym  1, 3, 4 i 5 p u n k tó w  p rog ram u  
egzam inu  n a  św iadectw o  uzdo ln ien ia , za
w ierać  będzie  dział h is to ry czn y , o rg an iza 
cy jny  oraz in fo rm acy jny . Il-ga część pod
ręczn ik a  obejm ow ać będzie  e le k tro te c h n ik ę  
i ra d jo te c h n ik ę  p ra k ty c z n ą  z specja lnem  
uw zględnien iem  fal k ró tk ic h .

R edakcji po d ręczn ik a  p o trzeb n e  są  je 
szcze pew ne dane m iaro d a jn e  i o fic ja lne  
z o rgan izacji k ró tk o fa la rs tw a  po lsk iego  i to  
szczególnie z h is to r j i o rgan izacji i życia 
m iejscow ego K lubu. D zięki w spó łp racy  
w tym  k ie ru n k u  ze s tro n y  p o zo sta ły ch  k lu 

bów  k ró tk o fa lo w y ch  p o lsk ich  h is to r ja  P o l
sk iego  Z w iązku K ró tkofalow ców  zostan ie  
w  te n  sposób upo rząd k o w an a  i sp isana .

W te j k w estji SP1KX zw raca się do 
w szystk ich  o ła sk aw e  d o sta rczen ie  odpo- 
w iedniege posiadanego  m a te rja łu , ja k :  fo- 
tog rafji, k a r t  QSL, w ykresów , tab e l, ry su n 
ków, zapisków , ciekaw ych  spostrzeżeń , 
k ry ty k , opisów  oraz innych , k tó re b y  d o ty 
czyły  s tro n y  tech n iczn e j, o rgan izacji, życia 
m iejscow ego K lubu, odby tych  w ystaw , im 
p rez  oraz p ropagandy . W szelkie ko sz ta  
z tem  zw iązane zo s tan ą  n a  życzenie n a 
ty ch m ias t p o k ry te .

G ospodarz oraz b ib ljo tek arz  P . K. K.
p roszą  o ła sk aw e  odw ro tne  oddan ie  w szel
k ich  przedm io tów , p rzyrządów  oraz czaso
p ism  i k siążek , k tó re  cz łonkow ie w ypoży
czyli w  b ieżącym  roku .

NASŁUCHY.
PL325 (LWÓW-LEWANDÓWKA).

K o m u n ik a t nasłu ch o w y  za czerw iec i lip iec  1935 r. R cvr : Schnell, l-V-2. 
A eria l „L“ 35 m. P as  7, 14 m cb.

S tacje d x ’ow e .

A lger: fm8gk. A rgentyna: lu8dr, lu8en. 
B razylja: p y law , py5aa. Canal Zone : k5af, 
k5ar. C o sta r ica : ti2 tao . E g ip t: su la q , 
su ltm . H ed żas: hz8a. H ong-IŁ ong : vs6af. 
Japonja : j2arb , j2cl, j5ce. Kanada: v e lc i, 
v e le x , v e lfb , ve lgz , ve2bg, ve2ga, ve2ge, 
ve2ay, ve2cu. K enja : vq4crl, vq4cro. K ongo  
B e lg ij s k ie : on4csl. M ezo p o ta m ja : y i7rr. 
N ow a Z e la n d ja : zl2ja. P alestyn a : zc6cn. 
P ółw ysp  MalajskA: v s la b , v s la j . R odezja  
P łn.: vq2ee. R óżne: fa8b, sn3nf. S yberja  :

u9m i. Stany Z jednoczone A. P.: w lh e , 
w laep , w len e , w ldze , w lw e, w lh o v , w lw v ‘ 
w la q t, w la rh , w leb o , w2czx, w2acw, w2gox, 
w2cfo, w 2gah, w 2gjk, w 2hzs, w 2gni, w2ul, 
w2cmy, w 2dus, w 2eeo, w3bwb, w 3aal, w3amp, 
w 3eyp, w 3enx, w3baz, w 3drm , w 3dnr, w3ebb, 
w3fih, w 3bsb, w3bpy, w3exf, w 3fkb, w3chg, 
w3fia, w3cdo, w 3erd, w 4aak, w4dbc, w 4cen, 
w 4cch, w4zh, w4dhz, w 4dlh, w5bcu, w8ya, 
w8iil, w81oq, w 8cra, w 8m jr, w8jjw, w8hcl, 
w8dqc, w 8ktw , w8djw , w 8kkg. U ru g w a j: 
cx lb g , cx lcc , W yspy A zory : xc t2an . W yspy  
F ilip in y: k a lem . W yspa Jam ajka: vp5pz.

DROBNE OGŁOSZENIA.
O głaszać m ogą czło n ko w ie  w szy s tk ic h  K lubów  zrze szo n ych  w  P. Z. K. Cena za  

słow o  5 gr., p r z y  og łoszen iach  po n a d  20 słów  — 10 gr. Z am ie jscow i p ro sze n i są o do- 
ko n yw a n ie  w p ła t w  zn aczkach  p o czto w ych  na adres A d m in is tra c ji._______________ ______

Kupię każdą  ilość pierw szego num eru  
„K ró tkofalow ca P o lsk iego" z r. 1929 oraz 
n u m eru  3/4 z ro k u  1932. Z głoszen ia  do A d
m in is trac ji, Lwów, ul. Z yblik iew icza 33.

Karty QSL ta n io  nabyć m ożna u sk a rb 
n ik a  L. K. K. Z am ów ienia k ierow ać należy 
na  odc inku  czeków  P .K .O ., k o n to  Nr. 411.395. 
S e tk a  ty lk o  zł. PIO. (now y n ak ład ) .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Na o k ład ce : 7t s tr . — 120 zł., 7 ,  s tr . — 70 zł., ‘/s s tr . — 50 zł: 
7* s tr . — 40 zł. W te k ś c ie : 7i s tr . — 100 zł., 7a s t r - — 55 zł., 73 s tr . — 40 zł, 
74 s tr. 30 zł. D la ogłoszeń s ta ły ch  odpow iedni ra b a t. Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza 
s ię  2 5 $ .  — W szelką ko resp o n d en c ję  należy  k ie row ać  n a  ad res A dm in istrac ji: 
Lwów, ul. Z yblik iew icza 33. G odziny urzędow e dla s tro n : czw artk i i sobo ty  od 19—20.

R edakcja  rękop isów  n ie  zw raca. ■— R ękop isy  przechodzą  na  w łasność  R edakcji. — 
P rzed ru k  dozw olony jedyn ie  z pow o łan iem  się n a  źródło.

R ed ak to r n acze lny : B olesław  Polio.
R ed ak to r te c h n ic z n y : E lżbieta R osienkiew iczów na.

R ed ak to r odpow .: M ieczysław  Chybiński.
W ydaw ca: „Lwow ski Klub Krótkofalowców".

Zw iązkow e Z ak łady  G raficzne, Spółdz.z odp. udz., Lwów, ul. P ie k a rsk a  18. Teł. 290-05.



KĄCIK BCŁ a.

NOWINKI.
W  AbisynjA p racu je  sześć stacy j rad jo- 

fonicznych, z czego jed n a  g łów na w Addis 
A bebie a p ięć  p rzekaźn ikow ych  n a  p ro w in 
cji. S tacje  te  budow ała  firm a M arconiego 
a u ruchom iono  je w ub ieg łym  roku .

Chiny radjofon izu ją  się . Rząd ch iń sk i 
w N an k in ie  p o stan o w ił zbudow ać 10 n o 
w ych stacy j rad jo fon icznych , z czego jed n a  
m a o trzym ać m oc 100 kW .

R adjostacja w Lipsku o mocy 120 ltW, 
n ieczynna  od czerw ca b. r., po d ję ła  na n o 
wo w  p aźd z ie rn ik u  p racę . Z aszła też zm ia
n a  w u k ład z ie  s tac ji, gdyż zam iast 4 lam p 
150 kW  dano 2 lam py 300 kW .

FArma B at’a zam ierza p ro d u k o w ać  m a
sow o, se ry jne , b. ta n ie  a p a ra ty  radjow e.

W  A ustrji p o ta n ia ły  lam py  radjow e 
o 10—20%.

P olsk ie  R adjo ku czci I. P ad erew 
sk ieg o . C ała P o lsk a  zam ierza ła  obchodzić 
uroczyście  75 -le tn ią  roczn icę  u rodz in  Ig n a 
cego P aderew sk iego . M istrz w  specja lnem  
p iśm ie p ro s ił o zan iech an ie  w szelk ich  u ro 
czystości. P o lsk ie  Radjo obchodziło  w ięc ow ą 
roczn icę  w sk rom nych  g ran icach , o rg an i
zując n a  cześć M istrza d n ia  18 b. m. k o n 
cert, pośw ięcony jego tw órczości. W p ro 
g ram ie  k o n c e rtu  znalaz ły  się fragm enty  
z opery  M anru, p ieśn i do słów  M ickiew i
cza i A snyka, k o n c e rt fo rtep ianow y. W y
konaw cam i k o n ce rtu  by li znakom ici i w y
p róbow ani w ykonaw cy dzieł Paderew sk iego  
a  p rzed k o n ce rtem  w ygłosił p re lek c ję  prof. 
J. R eiss z K rakow a.

Ż erom ski a P o lsk ie  R adjo. D ziesięcio
lecie śm ierci S te fan a  Ż erom skiego obcho
dzić będzie P o lsk ie  R adjo szeregiem  audy- 
cyj L iterackich. Między innem i T e a tr  W y
o braźn i n ad a  frag m en t p ierw szego u tw oru  
scenicznego p isa rza  „P onad  śn ieg", będą  
odczytyw ane fragm en ty  z pow ieści „Ludzie 
bezdom ni", „Popioły", i innych , znaw ca i ba
dacz Ż erom skiego dr. A dam czew ski opow ie 
o tw órczości S te fan a  Ż erom skiego.

S p acer po E uropie. P olsk ie  Radjo, 
chcąc dać sposobność posiadaczom  a p a ra 
tów  k ry sz ta łk o w y ch  po zn an ia  i porów ny
w an ia  stacy j zagran icznych , w prow adziło  
od drugiej połow y lis to p ad a  b. r. w w ie
czornych  godzinach  so b o tn ich  sp ace r po 
całej E urop ie . W arszaw a będzie o d b ie ra ła  
różne  s tac je  eu rope jsk ie  i n ad aw ała  je  na 
sw ą an ten ę .

W sobo tę  23 lis to p ad a  1935 odbył 
się p ierw szy  w tym  ro k u  spacer po E u ro 
pie na jnow szym  środk iem  lokom ocji... fa la 
mi e te ru .

M uzyka w  sezo n ie  zim ow ym . P o lsk ie  
Radjo będzie nadaw ać w sezonie zim owym 
zupe łn ie  now y typ  audycyj. B ędą to  opery-

b a le ty . N apozór zdaw ałoby  się, że p a ra 
doksem  je s t przeznaczać dla m ik ro fonu , 
a w ięc przyrządu , zdanego w yłączn ie  na  
środk i akustyczne , rodzaj sz tu k i obliczonej 
p rzew ażnie n a  w rażen ia  optyczne. T ak  je s t 
je d n a k  ty lko  pozorn ie . B ale t posiada  bo 
w iem  jed en  ze zn akom itych  w arunków  r a 
d jofonicznych, m ianow icie  tre ść  lite rack ą . 
K ażdy bow iem  b a le t p rzed s taw ia  jak ie ś  
zdarzenie, ja k ą ś  akcję . Z rozum ienie  m uzy
k i ba le tow ej u ła tw io n e  je s t ogrom nie przez 
znajom ość akcji. Ta w łaśn ie  ak c ja  w p o łą 
czen iu  z m uzyką u b ie ra  rad jo  w sto sow ną  
d la  m ik ro fonu  form ę i jak o  ta k ą  podaje  ją  
rad josłuchaczom . W sezonie zim ow ym  usły 
szą rad jo słuchacze  szereg praw dziw ych  a r 
cydzieł m uzycznych. Ja łto  p ierw szą  audy 
cję tego ty p u  nada ło  P o lsk ie  Radjo „Szehe- 
rezadę" R im skiego-K orsakow a dn ia  22 lis to 
p ada  b. r. D alej pó jdą  b a le ty  S traw ińsk iego  
„H isto rja  Ż o łn ierza", R ogow skiego „B aśń
0 szczęściu" i inne .

N adto  p o stan o w iło  P o lsk ie  Radjo t r a n s 
m itow ać z O pery W arszaw skiej szereg 
p rzed staw ień  operow ych.

Ja k o  p ierw sza by ła  tra n sm ito w a n a  
o p era  „H alka". W ybór te j ta k  po p u la rn e j
1 ta k  bardzo  b lisk ie j se rcu  każdego P o lak a , 
a  obecn ie  podziw ianej zag ran icą  opery  m a 
być ho łdem , złożonym  na jw iększem u n a 
szem u tw ócy  operow em u, — M oniuszce.

O dbiorniki d la  n iew idom ych. Jed n a  
z firm  lo n d y ń sk ich , w y rab ia jących  o d b io r
n ik i rad jow e, w ypuszcza n a  ry n e k  spec ja lne  
o d b io rn ik i d la u ż y tk u  niew idom ych  z t a r 
czą, o p a trzo n ą  w n ap isy  w alfabecie  
B raille ’a.

B oże N arodzen ie w  P olsk iem  R adjo.
U roczyście i Licznemi audycjam i będzie ob 
chodziło  P o lsk ie  R adjo tegoroczne „Gody". 
W dzień w ig ilijny  usłyszym y p opo łudn iu  
P a s to ra łk i , w y konane  przez F. N ow ow iej
skiego, n a s tę p n ie  ko lendy  kom pozytorów  
p o zn ań sk ich  oraz ko lendy  s ta ro w arm ijsk ie  
a  z K atow ic „W igilja leg ion is ty  P o ty ra ły " ; 
w ieczorem  tego  d n ia  n ad an e  będą  „C hora
ły" B acha i „Boże N arodzen ie" B rzeziń
sk iego  w  w y k o n an iu  Sulikow skiego, s łu 
chow isko  p. t. „W ieczór w ig ilijny", audycja 
ko lendow a w u k ład z ie  M. Św ieżyńskiego 
p. t. „Pójdźm y w szyscy do B etleem " i na- 
kon iec  z P o zn an ia  w  audycji m uzyczno- 
słow nej dow iedzą się rad jo słuchacze  ja k  
spędza  św ię ta  m uzykalna  rodzina . O godz. 
24 P a s te rk a  z O strej Bram y.

W pierw szy  dzień  Ś w iąt n a  p rzy w ita 
n ie  d n ia  św iątecznego  n ad a je  P o lsk ie  R adjo 
o godz. 9 ko lendy  z całe j Po lsk i. W szystk ie  
rozg łośn ie  p o lsk ie  b io rą  udzia ł w te j u ro 
czystej audycji, w szy stk ie  k ra in y  P o lsk i 
b ędą  śp iew ały  w spó ln ie  te  na jbardzie j



uczuciow e, na jbardz ie j z g łęb i duszy p ły 
nące p ie śn i re lig ijne-ko lendy .

P o p o łudn iu  w rad jow ym  kw ad ran sie  
p o e ty ck im  p. t. „Poezja Bożego N arodzen ia" 
będzie m ów ił p o e ta  S tan is ław  M iłaszew ski 
o n a jp ięk n ie jszy ch  liry k a c h  re lig ijnych  
po lsk ich , zw iązanych  z Bożem N arodzeniem ; 
będą  też  recy to w an e  na jp ięk n ie jsze  „Ko- 
lendz io łk i" . Dzieci u sły szą  w ieczorem  „Hi- 
s to rję  p ierw szej ch o ink i" , o ryg ina lne  s łu 
chow isko  M ałgorzaty  S terbów ny , o sn u te  
n a  s ta re j b a śn i m azursk ie j. N astępn ie  u s ły 
szą rad jo słu ch acze  audycję  ko len d o w ą ca 
łego św ia ta .

W drugi dzień  Św iąt odezw ie się Roz
g ło śn ia  T o ru ń sk a  o godz. 10 w  audycji 
„G w iazdka n a  K aszubach"; będą  to  ko lendy  
k aszu b sk ie  w  w y k o n an iu  chó ru  i o rk ie s try  
ludow ej. P opo łudn iu  z P o zn an ia  u słyszą  
dzieci oko licznościow ą audycję  „Chodzą 
ch łopcy -ch o d aczk i.n o szą la lk i-d rew n iaczk i" . 
W ieczorem  zaś zab rzm ią  n a  fa lach  e te ru  
g łosy  dziecięce, śp iew ające k o len d y ; będzie 
to  zbiorow a audycja  w szy stk ich  rozg łośn i 
Po lsk iego  R adja. W ieczór o godz. 20 obchodzi 
im ien iny  faw ory t w szystk ich  rad jo słucha- 
czy, Szczepko ze Lwow a. Z upełn ie  w ięc 
zrozum iałe , że gościnny , p e łen  hum oru  
Szczepko zaprasza  n a  im ien in y  sw oje 
w szystk ich  rad jo słu ch aczy ; w eso ło  będzie 
tego  d n ia  we Lwowie, a k tu a ln a  rew ja  h u 
m oru  lw ow skiego w form ie farsy  m uzycz
nej w ypełn i p rogram  audycji im ien inow ej.

R odakom  na ob czyźn ie. W zw iązku ze 
św ię tam i Bożego N arodzen ia  P o ls lde  Radjo 
z serdeczną  m yślą o ro d ak ach  n a  obczyź
n ie  n ada je  dw ie audycje św ią teczne , d n ia  
24 i 28 g ru d n ia  b. r. W w ieczór w igilijny  
u s ły szą  rodacy  n a  obczyźnie za p o śred n ic 
tw em  ra d ja  K olendy po lsk ie , w ezm ą udział 
w po lsk ie j w igilji. D nia  28 g ru d n ia  audycja  
rad jow a pośle  P o lakom  zag ran icą  głos 
w szystk ich  stacy j rad jow ych  po lsk ich . 
O dezwą się w audycji te j ko le jno  w szystk ie  
na jw ażn ie jsze  m iasta , sk ład a jąc  serdeczne 
życzenia lub  też pop iszą  się w esołem i. cha- 
rak te ry s ty czn em i dla swej okolicy  djaloga- 
m i: znajdą  się tu ta j prof. L igoń z K atow ic, 
opow iadający  „gadki ś lą sk ie" , — C io tka  
A lbinow a z W ilna, Szczepko i T ońko ze 
L w ow a i inn i.

W ojenni reporterzy  rad jow l. W p o 
czą tk ach  w rześn ia  b. r., a w ięc długo przed 
rozpoczęciem  dzia łań  w ojennych , p rzy je
cha ła  do Addis A beby w iększa  ekspedyc ja  
am ery k ań sk ich  rep o rte ró w  w ojennych , k tó 
rych  zadaniem  będzie  p rzek azy w an ie  re 
p o rtaży  z placów  b itw y. K ażdy re p o r te r  m a 
m a łą  stac ję  nadaw czą k ró tk o fa lo w ą  i z n ią  
będzie d o c ie ra ł do p rzedn ich  lin ji b o jo 
w ych, by s tąd  nadaw ać rep o rtaże , k tó re  
będzie  p rze jm ow ała  s ta c ja  w  K airze i p rze 
kazyw ała  do A m eryki, gdzie n adadzą  różne 
s tac je  rad jow e sw ym  słuchaczom  te  bezpo
średn ie  sp raw ozdan ia  z te renów  w ojny.

R epo rte rzy  ci w o jenn i m ają  podobno 
nosić  n a  p lecach  i p ie rs iach  duże tab lice  
z n a p is a m i: „baczność, n ie  s trze lać , rep o r
te r  rad jow y!" w języ k ach  w łosk im  i anha- 
ry jsk im .

P ortugalska  stacja  radjow a pod Liz
b o n ą  sp łonę ła .

C hcąc u ła tw ić  now ow stępu jącym  do k lu 
bów  kró tko fa low com  przeg ląd  najw aż
n iejszych  a rty k u łó w  techn icznych  za
m ieszczonych w  p ierw szych  sześciu  rocz
n ik ach  W ydaw nictw a, podajem y poniżej 
odnośny  w ykaz (liczby oznaczają  num er 

i ro c z n ik ) :

A nteny n ad aw cze: 11/29, 111/29, IV/30, 
Y/30, VII—VIII/31.

A nteny H ertza: VI/30.
„ p rzec iw zak łócen iow e: IV/34.

Fale u ltrakrótk ie- 11/29, 111/29, IV/29, 
11/32, IX/32, 11/33, 111/33, IV/33, VI/33.

K luczow an ie: XI/29, XII/29, X/30, XI/30.
M odulacja; X II/29,1/30, V/30, X/30,XIL/30, 

111/31, XI/33, VI—VII/34, VIII/34, IX/34, 
X/34, XJ—XII/34.

M onitor: V/30, VI/30, VII/33.
N adajniki: H artley: 11/29, Xi/29, XII/29, 

X/31, X I/31; z pentodą: 11/31; T .P .T  G.: 
111/30; M esny: VII—VIII/31; „cc": 
VI1/30, X/30, F/31, 11/31, JII/31, VI/31, 
VII—VIII/31, TX/31, XI/31, I/32; T.P.F.G. 
IV/34, V/34, V i—VII/34.

O dbiorniki: S ch n ell: 1/29, 111/30, VI/30, 
X/33; z audjonem  ekr.: LX/31, V/33, 
VI—V ll/34; R einartz: IV/30; l - V - 2  
norm alny: X/29, IV—V/31; su p erh ete-  
rodvna: VII—VIII/31; z pentodam i 
w. ćz.: 1/34, 11/34, IV/34.

P rostow an ie  prądu zm .: V/29, VI/29, 
1/30, 11/30, IIL/30, 11/32, 111/34, V/34, 
X I-X N /34 .

P rostow nik i e lek tro lity czn e: 1/32, 11/32, 
VI/32, VII—VIII/32, IX/32, X—XI/32. 

T ransform atory: 111/29.

i t. d. i t . d.
Num ery n iew yczerp an e nabyć m ożna  
w  A dm inistracji „K rótkofalow ca P o l

sk iego" , L w ów , Z yblik iew icza  33.



SKOROWIDZ ARTYKUŁÓW
ROCZNIKA 1935 „KRÓTKOFALOWCA POLSKIEGO".

(Cyfra rzym ska  oznacza zeszyt, n a s tę p n a  stron icę).

Badania Insty tu tu  Radiotechnicznego w dziedzinie fal kró tk ich  i u l t ra 
kró tk ich : XII, 196.

Drobne ogłoszenia: II, 30; IV, 62; V, 82; VI, 98; VII, 116; XII, 220. 
Głuchoniemy prosi W aszyngton o licencję a m a to rs k ą : V, 73. 
Instrum enty  pom iarow e: II, 17; III, 36.
Jak  wypadły II. Międzynarodowe Zawody P. Z. K.?: I, 8. 
Jednoczłonowy nadajnik „cc" na dwa p a s y :  VII, 106.
Jeszcze jedna zasługa pracy k ró tko fa low ców : V, 72.
Komumunikat „Bydgoskiego Klubu K rótkofalowców" : V, 80; VI, 95;

VII, 112; X, 168.
Komunikat „Częstochowskiego Klubu Krótkofalowców" : IV, 57. 
Komunikat „Krakowskiego Klubu Krótkofalowców": IV, 57.
Komunikat „Lwowskiego Klubu Krótkofalowców": I, 13; II, 27; III, 44;

IV, 58; V, 80; VI, 96; VII, 113; VIII, 128; IX, 149; X, 168; 
XI, 188; XII, 218.

Kom unikat „Łódzkiego Klubu Radjo Nadawców": IV, 58; VI, 96; X, 170. 
Komunikat „Polskiego Klubu Radjo Nadawców": II, 28; III, 44; VIII, 129;

X, 169; XI, 190.
Komunikat „Poznańskiego Klubu Krótkofalowców": II, 29; III, 45;

IV, 58; V, 80; VI, 96; VIII, 128; XII, 219.
Komunikat „W ileńskiego Klubu Krótkofalowców": IV, 60; VIII, 130;

IX, 149; X, 170; XI, 192.
Komunikat Zarządu Głównego P. Z. K.: V, 79;, XI, 188. 
K rótkofalarstw o: XII,. 193.
Lista nagród przyznanych w IL Międzynarodowych Zawodach P. Z. K.

(2 -1 6 .  XII. 1934): XII, 211.
Lista polskich WAC’ów : XII, 214.
Nadajnik T. P. T. G. na 3 pasy, ewentualnie wzmacniacz mocy tak 

zwany „P. A.“: IV, 52.
Nagrody za II. Międzynarodowe Zawody P. Z. K. (2. XII.—16. XII. 1934):

XI, 184.
Najprostszy nadajnik: III, 40.
Nasłuchy: II, 30; IV, 61; V, 82; VI, 97; VII, 114; IX, 150; X, 170; XII, 220. 
Nauka telegrafowania: XII, 207.
Neutralizacja: I, 4.
Nowa lista licencjonowanych stacyj polskich : XI, 185; XII, 212. 
Pierwszy „krok" krótkofalowca: XII, 195.



Program  krótkofalowej radjostacji nadawczej K. K. 1: I, 13; III, 45; 
IV, 61.

Prostowniki kom binowane : I, 7.
Przed W alnem Zgromadzeniem P. Z. K.: V, 74.
Przemówienie Prof. Dra T. Malarskiego wygłoszone przez Polskie Ra

djo w dniu 28. XII. 1935: XII, 194.
Przegląd p rasy : I, 11; II, 25; IV, 55; V, 76; VI, 93; VII, 110; VIII, 126;

IX, 146; X, 165; XII, 216.
P rzystaw ka „M. 0 . “ : V, 69; VI, 87.
Radjotelefonja: I, 1; III, 33; IV, 49; V, 66; VI, 85; IX, 138; X, 157.
Raporty  hamsów: I, 12; II, 26; III, 43; IV, 56; V, 77; VI, 94; VII, 112;

IX, 148; X, 166; XI, 187; XII, 217.
Single-Signal-Super: VII, 101; VIII, 117; IX, 133; X, 153; XII, 202. 
Sprzęganie stopni w nada jn ikach : VIII, 120.
Stacja SP1DT: II, 24.
Stosunek przem ysłu radjowego do krótkofalow ców : II, 23.
Tani dwuczłonowy nadajn ik  „cc“ z oscylatorem  „tr i- te t“ : X, 160. 
Telewizja: VI, 89; VII, 108; VIII, 125; IX, 144; X, 164; XI, 187; XII, 214. 
Ulepszony eliminator dla sąsiadów B C L : VIII, 122.
Usuwanie przeszkód w odbiorze wywołanych przez m otory i urządze

nia elektryczne : VII, 104.
W alne Zgromadzenie Polskiego Związku Krótkofalowców: VIII, 127. 
W ykaz krótkofalow ych stacyj nadawczych broadcastingowych i han 

dlowych: II, 22; IV, 55; V, 72; VI, 91; VII, 109; VIII, 125. 
W ykorzystajm y należycie bieżący sezon D X -ow y: V, 71.
W yniki II. Międzynarodowych Zawodów P. Z. K . : XI, 175.
Zarys dziejów kró tkofa la rs tw a  p o lsk ie g o : XII, 199.
Zawody M iędzynarodowe R. E. F.: II, 24.
Ze świata: I, 10; II, 25; IV, 55; V, 74; VI, 93; VII, 110.
Z kraju  i ze św ia ta : VIII, 126; IX, 146; X, 164; XI, 187; XII, 215.
Z w ystawy Częstochowskiego Klubu Krótkofalowców : II, 20.
1 — V — 2 AC z trzema pentodam i: IX, 141.
III. Międzynarodowe Zawody P. Z. K . : XI, 173.

Kącik BCL’a :

Ferrose lek to r:  II, 31.
Kalkulacja odb iorn ika: VIII, 131; IX, 151.
Naprawa akum ulatorów  na drodze chemicznej: III, 47; VI, 99. 
Nowinki: I, 16; II, 32; III, 47; IV, 63; V, 83; VI, 99; VIII, 132; IX, 152;

X, 172; XII, 221.
Obliczanie oporów : X, 171.
Pokojowy głośnik dynam iczny : I, 15.
Wielki wzmacniacz sieciowy P26W: IV, 63; V, 83.



D okładne opisy  budow y odb io rn ików  kró tko fa low ych , 
n ad a jn ik ó w  (od n a jp ro s tszy ch  do w ielostopn iow ych), 
zasilaczy, o raz  w szelk ie  w iadom ości po trzeb n e  k ró tk o 
falow com  ------------------------------------------- — — ------------------

zaw iera

„PRZEWODNIK KRÓTKOFALOWCA14
w ydany nakładem L. K. K. w e L w ow ie. = = = = =  Cena zniżona 1*50 zł.!

Do nabycia u  skarbnika L. K. K., Lwów, ul. Bajki 26.—  
W płaty z prowincji uskuteczniać należy Ha konto P. K. O. 
„Lwowskiego Klubu Krótkofalowców" Nr. 411.395, dołą

czając należytość za porto.

Najlepszym podręcznikiem Krótkofalarstwa
je s t

Komplet Roczników

„Krótkofalowca Polskiego"
Ceny Roczników: 1929 (bez nru  1) zł. 4‘—, 1930 zł. 5‘—, 1931 
zł. 5-—, 1932 (bez nru  3/4) zł. 4 —, 1933 zł. 5 — 1934 zł. 6 —. 
Przy zamawianiu pojedynczych roczników dołączyć porto : 50 gr 

od jednego rocznika, 60 g r  od 2 roczników. 
Część Roczników na w yczerpan iu ! W płaty uskuteczniać należy 
na konto P .K .O . „Lwowskiego Klubu Krótkofalowców" Nr. 411.395 

z wyraźnem  zaznaczeniem celu wpłaty.




